
��������	����� �������	��� ������� �������� ��	�
CENA ZŁOTYCH 5. WYDANIE B.

���� w numerze:

������������
� � � � 	 � �� �� �� � �� ������� � 	 � � � � � � � � � � � � 	

FILM DOKUMENTARNY: STA­
LIN, ROOSEVELT, CHUR­
CHILL I MOŁOTOW. Str. 2.

SPRAWIEDLIWE WYNAGRO­
DZENIE WSZYSTKICH PRACO­
WNIKÓW ZAPEWNI NOWA RE
FORMA PŁAC. Str. 3.

Rok h . GDANSK, NIEDZIELA 28 LISTOPADA 1948 r. Nr 328 (529)

MARCELI NOWOTKO—W SZÓ­
STĄ ROCZNICĘ ZGONU. Str. 4.

POLSKA SOL W SZWEDZKIEJ�
KUCHNI. str . 7.
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Hoczny plan
połowów dalekomorskich wykonany
Młode polskie rybołówstwo dalekomorskie odniosło poważ�

ny sukces podczas tegorocznego sezonu śledziowego. Traw­
lery przedsiębiorstwa „Dalmor”, które w dniu 3 lipca pod­
niosły bandery i wypłynęły na morze Północne ustalały raz�
po raz nowe rekordy połowów za jednym rejsem.

Roczny plan połowu śledzi przewidywał dostarczenie do�
portów Gdyni i Szczecina z Morza Północnego 4940 ton.�
W dniu wczorajszym dyrekcja „Dalmoru” zameldowała mini­
strowi żeglugi tow. Rapackiemu nie tylko o wykonania, lecz�
i o przekroczeniu ustalonego planu Ogółem złowiono na da­
lekich wodach 5065 ton śledzi, wykonując plan w 102®/».«

Wynik ten uzyskano przy mniejszej ilości łowiących stat­
ków, niż przewidywano — dwa trawlery, z przyczyn od dy­
rekcji przedsiębiorstwa niezależnych nie były eksploatowane.

Poważny sukces odniosły w tegorocznym sezonie śledzio­
wym trawlery z całkowicie spolszczona załogą. (o)
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Wczoraj odbyła się konferencja miejska Polskiej Partii�

Robotniczej m. Gdańska. Referat polityczny' w ygłosił czło­
nek Komitetu Centralnego PPR tow. Stefan Jędrychowski.�
Poniżej zamieszczamy obszerne streszczenie referatu:
Zjednoczenie partii robotni­

czych w Polsce odbywa się w o-�
kresie, kiedy na całym świecie w�
różnorakich formach toczy się�
Walka między obozem imperiali­
stycznym, ze Stanami Zjednoczo­
nymi na czele, a obozem demo­
kracji, pokoju i postępu, któremu

Walka obozu reakcji z postę­
pem trwa nie od dziś, ale zmie­
nił się układ sił walczących obo­
zów. Związek Radziecki jest dziś�
silniejszy i potężniejszy niż kie­
dykolwiek. W osiągnięciach pier­
wszej powojennej pięciolatki już�
przekroczył on cyfry przedwojen­
nej produkcji i rozpoczyna okres�
przejścia od ustroju socjalisty­
cznego do ustroju komunistycz­
nego.

Związek Radziecki w  swojej�
walce o pokój przed wojną miał�
sojusznika w kiasie#robotniczej i�
w masach ludowych całego świa­
ta, ale nie miał sojuszników�
wśród' rządów innych państw.�
Wszystkie państwa Europy i A-�
meryki oddawały swe usługi fa­

chy wyzwoleńcze w koloniach�
podważają jego ogólne pozycje.

W rządach Europy Zachodniej�
nadal zasiadają ludzie, którzy�
montowali wojnę przeciwko�
ZSRR i podżegacze wojenni w �
tych krajach mają pełną swobo­
dę działania. Ale zmieniła sie�
świadomość mas ludowych. Nie�
udaje się imperialistom narzucić�
ludowi Grecji systemu faszystow­
skiego, a przeciwnie, Armia De­
mokratyczna w bohaterskiej wal­
ce odnosi coraz poważniejsze su­
kcesy Nie może zdusić ruchu opo-�
swemu faszystowskiemu rządowi.�
Bohatersko walczy przeciwko wy­
zyskowi kapitalistycznemu i ame­
rykańskiej niewoli, przeciwko�
swemu faszystowskiemu rządowi�
klasa robotnicza Francji. Rośnie�
świadomość i walka mas pracu­
jących we Włoszech. Partie ko­
munistyczne Francji i Włoch zdo­
były olbrzymią większość klasy

robotniczej tych państw kierują�
ruchem zawodowym i prowadzą�
za sobą masy chłopskie i inteli­
gencji pracującej. Nawet w kon­
serwatywnej Anglii na próby�
werbunku do wojska odpowie­
dzieli robotnicy demonstracjami�
antywojennymi. O demokratycz­
nych nastrojach w Stanach Zjed­
noczonych świadczy fakt, że pre­
zydent Truman musiał uciec się�
do demokratycznych haseł Roos-�
felta, by odnieść zwycięstwo w�
wyborach.

DOKONUJEMY DZIEŁA�
OSTATECZNEJ LIKWIDACJI�

ROZŁAMU W POLSKIM�
RUCHU ROBOTNICZYM.

W tej sytuacji międzynarodo­
wej zjednoczenie polskiej klasy�
robotniczej to dalszy cios dla�
międzynarodowego kapitalizmu
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WARSZAWA. (PAP). Z przyczyn techniczno-organi­

zacyjnych dzień otwarcia Kongresu jedności klasy robot­
niczej, ustalony poprzednio na dzień 8 grudnia br., prze­
łożony zostaje na dzień 15 grudnia br.

Zjazd PPR i Kongres PPS odbędą się w  dniu 14 grud-�
dnia 1948 r. _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _
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KtOnęraó Zjadnoczeniowif,

(Dokończenie na str. 2-ej).

n t z
Na konferencji miejskiej PPR�

w Gdańsku wybrano w dniu wczo�
rajszym następujących delegatów�
na Kongres Zjednoczeniowy: tow.�
Jędrychowskiego — członka KC,�
tow. Geberta — sekretarza�
KCZZ, tow. Januszewskiego —�
I. sekretarza KVV, tow. Groszkie-�

| wieża — naczelnego redaktora�
„Głosu Wybrzeża“, tow. Sikorę —�
I. sekretarza KM, tow. Goszczew�

[ skiego — vice-dyrektora Stoczni�
: Gdańskiej, tow. Meissnerową —�
�� przodowniczkę pracy i przewodni�
| czącą Rady Zakładowej w Zakts-�
| dach Dziewiarskich, tow. Hause-�
! ra—kierownika budowy z „Troja

nu“, tow. Majstra—sekr. Komite­
tu Stoczniowego i tow. Wiśnio-�
wiecką •— działaczkę ruchu ko­
biecego.

* * *
W dniu wczorajszym odbyły się�

także konferencje powiatowe�
PPS w Tczewie i w Starogardzie.

Delegatami PPS na Kongres�
Zjednoczeniowy zostali wybrani:�
w Tczewie tow. tow. J. Róściszew�
ski i Kamrowski, w Starogardzie�
tow. Mackiewicz.

Szczegółowe sprawozdanie z�
przebiegu obrad wszystkich 3 kon�
ferencji podamy w numerze ju­
trzejszym.

szyzmowi na�
ciwko ZSRR.

rzecz wojny prze- !

Tow. Stefan Jędrychowski.�
Przewodzi Związek Radziecki. To­
czy się walka o pokój, o socjalizm,�
o przyszłe oblicze świata. Toczy�
się walka o to, czy uda się obo­
zowi imperialistycznemu narzu­
cić światu nową wojnę, czy też�
hda się obozowi demokracji ura­
tować świat przed zawieruchą�
Wojenną. Toczy się walka o to,�
czy imperializm utrzyma system�
Ucisku kolonialnego i narzuci nie­
wolę wolnym na:odom Europy,�
czy też obóz demokracji utoruje�
drogę systemowi braterskiego�
Współżycia narodów. Toczy się�
Walka o to, czy imperializmowi�
uda się zaprowadzić rządy faszyz�
um w szeregu krajów,' czy też�
Pogłębiać się będzie demokracja i�
Postęp społeczny. Toczy się wal­
ka o to, czy imperialiści zahamu­
ją postęp społeczny, utrzymają�
świat w anarchii kapitalistycznej,

W GRUZACH LEŻĄ TWIERDZE�
FASZYZMU.

Dziś leżą w gruzach twierdze�
faszyzmu — imperializm niemiec­
ki, włoski i japoński, a obok�
Związku Radzieckiego stoją kraje�
demokracji ludowej.

Imperializm miał kiedyś mocne�
i pewne rezerwy w krajach kolo­
nialnych. Dziś jego panowanie�
jest i tam zachwiane. Armia Lu­
dowa Chin gromi faszystowskie�
wojska Czang-Kai-Szeka i wy­
zwala olbrzymie połacie tego 400-�
milionowego kraju. Republika Lu­
dowa w Korei Północnej, to no­
wa pozycja w światowym obozie�
pokoju. Walki wyzwoleńczo-na-�
rodowe w Indonezji, na Filipi­
nach, w Vietnamie, w Birmie pod­
ważają panowanie imperialistów�
wr Azji. Imperializm angielski u-�
trzymuje się jeszcze w Indiach,�
jedynie tylko przez podniecanie�
wewnętrznych walk na tle reli­
gijnym i rasowym. Powstanie nie�
zależnego państwa Izrael oznacza�
jeszcze jedną klęskę imperializ­
mu anglo-saskiego. Budzi się�
świadomość polityczna narodów

Sukces Zw. Radzieckiego
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PARYŻ. (PAP). Na posiedzeniu Specjalnej Komisji Poli-

kryzysaeh, bezrobociu i wyzysku. j kolonialnych Afryki i rosną ten-�
czy też obóz demokracji zapewni | dencje wyzwoleńcze wśród jej lu~�
światu marsz naprzód, postęp, dów. Imperializm nie może już�
upowszechnienie kultury i dobro- liczyć na kolonie jako na rezer-�
bytu mas pracujących. wę swych sił — przeciwnie, ru-

blok�
$&#'� !(!�)

ścisłego przesetrzegania Karty ONZ, na których czele
Związek Radziecki, odnieśli polityczne zwycięstwo.
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BERLIN. Amerykański plan�
Przekazania przemysłu Zagłębia�
Ruhry w ręce dawnych jego właś�
cicieu, wywołuje coraz szerszą ak

cję protestacyjną wśród wszyst­
kich warstw społeczeństwa nie­
mieckiego.

Prezydium Niemieckiej Rady
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do udzielenia rządowi Czang- temu załamaniu się tego rządu“�
Kai - Szeka „natychmiastowej wobec niezwykle poważnej sy-�
pomoey by zapobiec całkowi- tuacji na froncie.
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PARYŻ. PAP. Jak podaje z�
Nankinu agencja France Pres-�
se, komunikat, sztabu wojsk�
kuomintangowsluch donosi, >��
cztery kolumny chińskich wojsk�
ludowych. rozpoczęły ofensywę�
przeciwko miastu Peng-Pu, wa­
żnemu centrum kolejowemu, �� ������)� (PAP), )��%�dono- �� pomiędzy Suczou � � Nankinem,�
leżącemu na połowie drogi mię- \ si z Nankinu agencja Reutera, , Walki toczą się na przedmie-�
dzy Nankinem a Suczou. Inne �� dowódca wojsk kuomintangoW-1 sciach miasta^Peng-Pu.

-�I;� i  $%! �!=� "'!�/�19 , 7� +�� ($ 70"�
C� -"� �6 '-6� J� � �+�#�/� �6�+�

£  oùiainiaj chwili
LONDYN. Nad Johannesbur-�

Siem (Unia PołudniowTo-Afrykań­
ska) i okolicami przeszedł w' no­
cy z piątku na sobotę straszliwy�
huragan, który wyrządził olbrzy­
mie szkody. Osiem osób zginęło,�
jak wynika z dotychczasowych�
niekompletnych danych, a wiele�
odniosło rany. Przypuszczalnie o-�
koło 700 domów zostało zniszczo­
nych lub uszkodzonych.

* i: *
BERLIN. Anglo-amerykańskie�

bładze wojskowe w zachodnich�
sektorach Berlina „przygotowują�
śię“ należycie do wyborów sa­
morządowych w tych sektorach.�
Jakkolwiek do wyborów jest jesz�
cze przeszło tydzień, ulice patro-�
mją dniem i nocą tanki.

: Policja niemiecka w sektorach�
1 zachodnich otrzymała od Amery­
kanów dodatkowe uzbrojenie.

* a-. *
TEL AVIV. Szef Departamentu�

I Imigracji Agencji Żydowskiej po-�
j  dał do wiadomości, że w ciągu�
roku bież. do Palestyny przybyło�
przeszło 92 tys. imigrantów ży­
dowskich, w tym od lipca br. bli­
sko 70 tys. Do końca roku spo­
dziewany jest przyjazd dalszych�
40 tys.

�� �� �
LONDYN Agencja Reutera do­

nosi, że w odległości 150 mil od
Labore rozbił się samolot paki­
stańskich linii lotniczych. Pod�
szczątkami samolotu zginęło EK�
&�$�>�#0(� !� L�  '/-+%0(� '�/-�!=

Ludowej opublikowało specjalne�
oświadczenie, w którym wyraża�
oburzenie przeciwko planom ame�
rykańskim.

„Zamiary te—stwierdza oświad�
ozenie — są równoznaczne z prze�
kazaniem najważniejszych ośrod­
ków węglowych i hutniczych Nie�

j mieć w ręce potężnych przeniysło�
wców, którzy finansowali Hitlera,

| przygotowali drugą, wojnę świa-�
I tową oraz ponoszą główną odpo­

wiedzialność za głód i nędzę w�
Europie.

Prezydium Niemieckiej Rady�
Ludowej — głosi dalej komunikat�
— protestuje zdecydowanie prze­
ciwko temu planowi i domaga się�
wprowadzenia w życie postano­
wienia parlamentu prowincji Pół­
nocna Nadrenia—Westfalia, prze�
widującego przekazanie przemy­
słu węglowego w ręce państwa.�
Prezydium wzywa wszystkie nie­
mieckie partie i organizacje de­
mokratyczne. do solidarnego wy­
stąpienia przeciwko zaniiarom a-�
merykańskiego zarządu wojsko­
wego“.

walki toczą się też koło miast�
Ling-Pi i Szen-Sien 60 kim. na�
północ od Szen-Sien.

Biura sztabu generalnego�
wojsk Czang-Kai-Szeka ewaku­
owane są z Nankinu na połud­
nie.

Parlament chiński (Yuśn)�
zwrócił się do kongresu amery­
kańskiego ż apelem, wzywając

oddziały wojsk ludowych
czyły grupę wojsk Czang-Kai- , „  ,
Szeka (� okolicy Su-Sien. Silne ��-�&#','+�/=� '�� (-1$%��M�;
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WARSZAWA. (PAP). Związ­
kowcy węgierscy Jósef Mekis —�
wiceprzewodniczący Centralnej�
Rady Związków Zawodowych i�
sekretarz generalny Zw. Zawodo­
wego Metalowców oraz poseł An-�
tal Janos — przewodniczący Ra­
dy Zakładowej jednej z najwięk­
szych fabryk węgierskich, złożyli�
dnia 27 bm wizytę kierownictwu�
Komisji Centralnej Zw. Zadowo-�
wych.

W spotkaniu wzięli udział kie­
rownicy poszczególnych działów z�
sekretarzem KCZZ Kofmanem na�
czele, przewodniczący Warszaw­
skiej Rady Zw. Zawodowych —�
pos, Jan Rusiecki oraz przodow-

(4 /
nicy pracy: Regulski Kazimierz—�
metalowiec fabryki Borkowski i�
Józef Fedorczyk — przodownik�
pracy na trasie W -Z .

Goście węgierscy interesowali�
się przede wszystkim strukturą
organizacyjną polskiego ruchu za- | świadczenia organizacyjne�
wodowego, współzawodnictwem wykorzystamy u nas�
pracy, akcją wczasów, osiągnię­
ciami ekonomicznymi, pracą kul­
turalno-oświatową i pracą wśród�
kobiet.

Szczególnie pozytywnie ocenia­
ją strukturę organizacyjną pol­
skiego ruchu zawodowego. Na�
Węgrzech związki zawodowe zbu­
dowane były dotąd na zasadzie�
organizacji branżowych. „Obecnie

przebudowujemy strukturę orga­
nizacyjną naszego ruchu zawo­
dowego — oświadcza przewodni)-�
czący Centralnej Rady Związków�
Zawodowych Węgier —- Jósef Me­
kis. Cenne są dla nas wasze do­

która
my u nas“.

Zapytani o ocenę dotychczaso­
wych rezultatów odbudowy na-�
szegox kraju, goście węgierscy�
stwierdzili, że szczerze pbdziwiają�
osiągnięcia Polski.

Związkowcy węgierscy zwie­
dzili w czasie dotychczasowego�
pobytu w Polsce Łódź, Katowi­
ce, Kraków i Warszawę,
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i obozu państw imperialistycz­
nych. Przeżywamy w Polsce hi­
storyczny moment — dokonu­
jemy dzieła likwidacji rozłamu�
w polskim ruchu robotniczym.�
Rozłam ten dokonał się w la­
tach 90 ubiegłego wieku dlate­
go, że kapitalizm europejski,�
wzmocniony podbojami kolo­
nialnymi i rozwojem swego�
przemysłu ,miał tyle siły naci­
sku ideologicznego na klasę ro­
botniczą, by do jej rozłamu do­
prowadzić.

Nurt rewolucyjny polskiego�
ruchu robotniczego reprezen­
towany przez SDKP i L, KPP�
i kontynuowany przez PPR, wi­
dział miejsce Polski w obozie�
rewolucji socjalistycznej, nurt�
drugi — reformlstyczny i na­
cjonalistyczny, reprezentowany�
przez PPS pod kierownictwem�
Piłsudskiego i innych prawico­
wych przywódców szukał dla�
Polski niepodległości, ale w o-�
parciu o taki czy inny imperia­
lizm o klasy posiadające. Jaka.j�
to Polska mogła powstać w o-�
parciu o ten czy inny obóz im­
perialistyczny? Mogłaby być je­
dynie częścią składową impe­
rium carskiego, gdyby zwycię­
żyła carska Rosja, mogłaby być

tylko czymś w rodzaju Gene­
ralnej Gubemii z okresów o-�
statniej okupacji, gdyby zwy­
ciężyły Niemcy.. Jeśli powstała�
w roku 1918 Polska niepodległa,�
chociaż jako państwo burżua-�
zyjne, to tylko dlatego, że zwy­
ciężyła rewolucja socjalistycz­
na w Rosji, że obaliła carat, że�
roznieciła ruchy rewolucyjne�
proletariatu Niemiec i  Impe­
rium Austro-Węgierskiego.

Mimo to w Polsce zwycięży­
ła burżuazja i objęła ster rzą­
dów, a przyczyną tego stało się�
rozbicie ruchu robotniczego i�
pomoc jakiej burżuazji udzieli­
ło prawicowe kierownictwo�
PPS. Rewolucyjny nurt ruchu�
robotniczego w Polsce wskazy­
wał w okresie międzywojennym�
na nietrwałość takiej niepodłe-�
jfiości, na niebezpieczeństwo�
imperializmu niemieckiego i�
wskazywał drogę przemian spo­
łecznych, rewolucji proletaria­
ckiej i oparcia się w polityce�
międzynarodowej o przyjaźń z�
państwem socjalistycznym —�
Związkiem Radzieckim. Nurt�
reformistyczny i nacjonalistycz­
ny głosił w tym okresie hasła�
antyradzieckie, sprzęgał Polskę�
z imperializmem i z burżuazją.
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Klęska Niemiec, zwycięstwo�

ZSRR w ostatniej wojnie raz�
jeszcze potwierdziły słuszność�
koncepcji rewolucyjnej myśli�
robotniczej i pozwoliły na odro­
dzenie Polski jako państwa lu­
dowego, opierającego się o so­
jusz ze Związkiem Radzieckim�
i wszystkimi siłami postępo­
wymi świata. Przeciwstawiała�
się temu kontynuująca zdra­
dziecką linię dawnej PPS —�
WRN, dążąc do uzależnienia�
Polski od imperializmu anglo­
saskiego, dążąc do Polski bur-�
żuazyjnej. I historia po raz�
trzeci potwierdziła słuszność�
koncepcji rewolucyjnego ruchu�
robotniczego.

Przez cały ten okres kilku­
dziesięcioletniego rozbicia ist­
niał i w PPS odłam lewicowy,�
protestujący przeciwko prawi­
cowemu kierownictwu partii.�
Ale ten nurt jednolitofrontowy�
PPS nie zdołał do 1939 roku u-�
chwycić kierownictwa w partii�
ani wpłynąć poważnie na jej li­
nię polityczną. Dopiero zwycię­
stwo Armii Czerwonej, powsta­
nie Polski jako państwa demo­
kracji ludowej umożliwiło od­
rodzenie się Polskiej Partii So­
cjalistycznej na gruncie jedno­
litego frontu, na płaszczyźnie
ideologii prawdziwie marksi­
stowskiej. Ale 1 do tej odrodzo­
nej PPS przeniknęło jeszcze�
wiele elementów prawicowych.�
Prizebłeg walki klasowej w Pol­
sce, osiągnięcia 1 doświadczenia�
klasy robotniczej doprowadziły
do ostatecznego bankructwa
tych elementów, i pozwoliły

klasie robotniczej Polski dojść�
do zjednoczenia partii robot­
niczych poprzedzonego organi­
zacyjną i ideologiczną walką o�
czystość ich szeregów.

Każdy etap naszej nowej hi­
storii przepojony jest ostrą wal­
ką klasową. W walce z dywer­
sją i sabotażem realizowała kla­
sa robotnicza i pracujące chłop­
stwo reformę rolną i w walce�
tej zwyciężyła. Walka o nacjo­
nalizację przemysłu, o granicę�
tej nacjonalizacji, o rozwój pro­
dukcji przemysłowej — to na­
stępny etap walki klasowej.�
Stworzenie ludowego aparatu�
siły, stworzenie narzędzi kla­
sowego panowania klasy ro­
botniczej to zaciekła walka z�
podziemiem reakcyjnym, z fa­
szystowskimi bandami. Mimo�
dolarów płynących z Ameryki i�
Anglii dla Mikołajczyka i zgru­
powanej wokół niego reakcji,�
zwyciężyła klasa robotnicza.�
Wielką walką polityczną o to,�
kto będzie sprawował władzę�
w Polsce, o to, czy pójdziemy�
naprzód do socjalizmu, czy też�
cofniemy się wstecz, była kam-�

! pania wyborcza do Sejmu U-�
| stawodawczego. Walkę tę wy­

grała klasa robotnicza. Dalszy­
mi etapami naszej walki klaso­
wej była bitwa o handel,�
walka o ograniczenie wyzysku�
klasowego na wsi. W walce�
tej zwycięża stale i codziennie�
klsaa robotnicza i masy ludowe.�
W walce pogłębił się i utrwalił�
jednolity front klasy robotni­
czej i sojusz robotniczo-chłop­
ski.
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Pozwoliło to nam osiągnąć ji 
niesłychane Sukcesy w odbudo-jj�
we gospodarczej, w poprawie II�
bytu mas pracujących Polski.

Bezpośrednie straty material­
ne wojny i okupacji, nie licząc�
strat w ludziach, wyniosły 90�
miliardów złotych przedwojen­
nych, to znaczy około 40 rocz­
nych budżetów przedwojennej j�
Polski. Nasz dochód narodowy j�
w r. 1948 wynosi około 18 mi­
liardów zł. przedwojennych. Nie�
możemy całego dochodu naro­
dowego przenacyć na odbudowę�
kraju, gdyż zasadniczą jego�
część przenaczać musimy na ce­
le konsumcyjne. Na dzieło od­
budowy gospodarczej przezna­
czamy około 1/5 części dochodu

narodowego. Gdyby zatym nasz�
dochód narodowy w dalszym�
ciągu nie wzrastał, to odbudo­
wywać byśmy się musieli 25�
lat. A jednak mimo, żeśmy je­
szcze nie wyrównali strat wo­
jennych, to przecież potrafiliś­
my przekroczyć przedwojenną�
produkcję przemysłową i po­
ziom przedwojennego dochodu�
narodowegc(. Dlatego Imożna�
stwierdzić, że okres odbudowy�
zbliża się ku końcowi, bo nie�
decyduje o tym fakt, że nie od­
budowaliśmy jeszcze wszystkich�
domów, fabryk, dróg czy mo­
stów, ale decydują o tym właś­
nie cyfry produkcji przemysło­
wej i rolnej.

'()� ����*� ���$�"� �� ����$�� ���� 
Produkcja przemysłu państ- i�

wowego w roku 1948 wyniesie  �
138 procent produkcji przemys- |�
łowej w Polsce z roku 1938. O- i�
znacza to, że na jednego miesz­
kańca przypada wobec zmniej­
szenia się liczby ludności mniej -�
więeej o jedną trzecią 196 proc.�
tego, co przypadało na niego�
przed wojną.

W roku 1937 produkowaliśmy i

na jednego mieszkańca 115,5 ki­
lowata energii elektrycznej —�
w roku 1948 — 307 KW, to zna­
czy prawie trzy razy więcej. W�
roku 1937 przypadało na jedne­
go mieszkańca 1,1 ton węgla —�
w roku 1948 —■ 2,9 ton. W roku�
1337 mieliśmy stali 42,7 hę na�
jednego mieszkańca — 1948 r.�
— 75,5 kg. Przed wojną produ­
kowaliśmy jedną żarówkę elek­

tryczną na 3 mieszkańców — w |�
1948 r. — 1 na dwóch. W�
1937 przypadało na 1 mieszkań- j�
ca 37,5 kg cementu, — 5,7 kg !�
papieru, 14,7 kg cukru, 224 szt. |�
papierosów, 9 pudełek zapałek |�
— odpowiednie cyfry w roku * 1

1948 przedstawiają się — 78 kg�
cementu, 9,8 kg papieru, 23,6�
kg cukru, 616 sztuk papierosów�
i 46 pudelek zapałek. Oczywistą�
jest rzeczą, że nie we wszyst­
kich gałęziach przemysłu nasze�
osiągnięcia są tak wielkie.

Wzrost produkcji wyrobów włó­
kienniczych nie był tak wielki�
jak innych. Skóry podeszwowej�
przypadało w roku 1937 na 1�
mieszkańca Polski 600 gramów,�
w 1948 r. tylko 300 gramów.�
Również mydła i kilku innych

artykułów konsumcyjnych odczu­
wamy pewien niedobór. W ogrom�
nej jednak większości artykułów�
przemysłowych mamy na jednego�
mieszkańca, a także i w cyfrach�
absolutnych znacznie wyższy po­
ziom niż przed wojną.
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Natomiast produkcja rolna nie�

osiągnęła jeszcze poziomu przed­
wojennego. W 1948 r., a jest to�
jak wiadomo rok dobrego urodza­
ju cyfry produkcji rolnej przed­
stawiają się w porównaniu z ro­
kiem 1938 jak następuje: 79%�
zbioru pszenicy, 98% żyta, 73%�
ziemniaków, a natomiast mamy�
poważne przekroczenie w pozycji�
buraków cukrowych, których pro�
dukcja wynosi 145% produkcji�
przed wojennej. Jeszcze niżej przed�
stawiają się cyfry produkcji hodo�
wlanej: Mięsa wołowego mamy w�
1948 r. — 41%, mięsa wieprzowe�
go 75%, mleka 51% produkcji�
przedwojennej. Ze względu na�
zmniejszoną liczbę ludności cyfry�
te przeliczone na głowę mieszkań�
ca nie przedstawiają się tak źle.�
Na jednego mieczkańca przypada�
ło w roku 1938 — 310 kg zboża—�
dziś 380 kg, w 1938 mięsa i tłusz�
czów — 24,3 kg, dziś — 22,3 kg,�
mleka w 1938 — 287 listrów —�
dziś 214 litrów. Cyfry te jednak�
wskazują, że istnieje pewna dys­
proporcja między rozwojem nasze j 
go przemysłu i rolnictwem.

W sumie jednak cyfry prod. !�
przemysłowej i rolniczej wskazu-1�
ją, że w dziedzinie poprawy bytu�
mas pracujących mamy bardzo�
poważne wyniki.

Jut sam fakt, że zlikwidowaliś­
my bezrobocie, które gnębiło kia�
sę robotniczą i przeludnioną wieś�
polską w okresie przedwojennym,�
jest osiągnięciem decydującym.

W 1931 r. w górnictwie i prze­
myśle polskim pracowało 1.200
tys. robotników, w 1947 — 1.600�
tys. mimo zmniejszenia się liczby�
ludności. Przed wojną na 100 pra�
cujących przypadło 144 nie pracu�
jących członków rodziny. Dziś wo�
bez wzrostu zatrudnienia na 100�
pracujących przypada 119 człon­
ków rodziny pozostających na�
utrzymaniu pracujących.
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Możemy zanotować również po­
ważny wzrost realnych zarobków�
robotniczych, zwłaszcza od poło­
wy roku 1047, kiedy to do połwy�
1948 r. przeciętne realne zarobki�
w przemyśle państwowym wzro­
sły o 35% przy jednoczesnych po­
ważnych osiągnięciach klasy robo�
tniczej w dziedzinie socjalnej.�
Trzeba stwierdzić, że ten wzrost�
realnej wartości płac jest szyb­
szy, niż jednoczesny wzrost wy­
dajności pracy, który w okresie�
od połowy 1947 do połowy 1948�
wyraża się cyfrą 19%. Obecnie

stoi na porządku dziennym kwe�
stia zmiany systemu płac. Będzie�
ona oznaczała także pewną poprą�
wę bytu klasy robotniczej, ale�
przede wszystkiem nowy system�
płac pomyślany jest w ten sposób,�
by stał się bodźcem dalszego wzro�
stu wydajności pracy, umożliwiał�
poprawę stopy życiowej mas pra­
cujących w związku ze wzrostem�
wydajności pracy.

Jest rzeczą jasną, że osiągnię­
cia te zdobyliśmy dzięki przebu­
dowie ustroju społecznego i ofiar�
ności klasy robotniczej. Jedność�
robotnicza, która umożliwiła wiel�
ki rozmach współzawodnictwa�
pracy, która w okresie przed Kon�
gresem Zjednoczeniowym stwo­
rzyła nowe formy tego współza­
wodnictwa w postaci czynu przed�
kongresowego, wzmacnia siły kia�
sy robotniczej i całego narodu.�
Dlatego możemy sobie stawiać co�
raz większe i śmielsze zadania.
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Dlatego musimy i będziemy na�

Kongresie Zjednoczeniowym mó­
wili o 6-letnim planie gospodar­
czym, który podwoi naszą produk�
cję przemysłową, podniesie o 45%�
produkcję rolną, poprawi warun­
ki bytu i podniesie kulturę mas�
pracujących. Wykonanie tego pla�
nu oznaczać będzie zbudowanie�
podstaw socjalizmu w Polsce.

W marszu do socjalizmu klasa�
robotnicza mu3i w dalszym ciągu�
pogłębić i wzmocnić sojusz robot�
niczo-chłopski.

Nie może być mowy o socjaliź-�
mie w mieście przy jednoczesnym�
zacłiowaniu drobnótowarowej gos�
podarki na wsi, nie może być mo�
wy o ustroju socjalistycznym w�
państwie bez socjalizmu na wsi.�
I dlatego jasnym jest, że nie ma�
innej drogi do socjalizmu, jak tyi�
ko przy jednoczesnym i dobrowol�
nym przekształceniu zacofanych�
drobnotowarowych gospodarstw�
chłopskich w przodujące technicz�
nie uspołecznione gospodarstwa�
rolne. Dlatego Zjednoczona Par­
tia jeszcze silniej będzie wspólpra�
cowała ze zbliżającym się ku zjed�
noczeniu ruchem chłopskim, zor­
ganizowanym w Stronnictwie Lu­
dowym i Pol. Str. Ludowym, któ�
ry stanął na gruncie współpracy�
z klasą robotniczą w budowaniu�
ustroju socjalistycznego.

Zjednoczona partia będzie tak­

że współdziałała z innymi partia-1 juszu robotniczo-chłopskim i w�
mi, które chcą nam towarzyszyć j bloku demokratycznym należy tył�
do socjalizmu. i ko i jedynie do klasy robotniczej

Przodująca jednak rola. w so- i jej Zjednoczonej Partii.
U
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Aby te zadania wykonać i speł­

nić kierowniczą rolę w państwie,�
ażeby naród polski prowadzić do�
socjalizmu, Zjednoczona Partia�
musi nie tylko opierać się na naj�
lepszych ludziach klasy robotni­
czej, na rewolucyjnej ideologii�
marksizmu-leninizmsi, ale musi�
być ona jednocześnie partią o�
strukturze organizacyjnej partii�
typu leninowskiego i zbliżać się co�
raz bardziej do partii bolszewic­
kiej.

W tym kierunku zmierza, pro­
jekt statutu Zjednoczonej Partii,�
opierający strukturę organizacyj�
ną partii na centralizmie demokra�
tycznym. Oznacza on prawo każ­
dego członka do dyskusji w spra�
wach politycznych i do krytyki,�
ale oznacza on także bezwzględ­
ny obowiązek ścisłej dyscypliny�
partyjnej. Statut opiera się na ka�
tegorycznym zakazie frakcji. Nie�
mogą istnieć w Zjednoczonej Par�
tii żadne grupy, któreby przeciw�
stawiały się realizowaniu prawo­
mocnych uchwał partii, które mta�
łyby inne cele, niż cała partia. W�
Zjednoczonej Partii obowiązywać�
będzie zasada bezwzględnego pod�
porządkowania się mniejszości u-�
chwałom powziętym przez więk­
szość partii. ^Jednoczona partia�
musi'umieć posługiwać się narzę­
dziem krytyki i samokrytyki. Da�
to gwarancje, że uniknie ona od­
chyleń, które mogłyby ją sprowa­
dzić na manowce, jak tc stało się�
np. z komunistyczną partią Jugo­
sławii.

Projekt statutu przewiduje In­
stytucję kandydatów na członków�
partii. Masowy wzrost obu partii�
robotniczych spowodował, że nie�
mogły one w tym żywiołowym�
wzroście nadążyć w pracy wycho­
wywania swoich członków, w ich�
uświadamianiu, uaktywnieniu�
wszystkich bez wyjątku. Ażeby�
uniknąć obniżenia się poziomu�
członków partii, ażeby członkiem�
partii stawał się tylko towarzysz�
pełnowartościowy — statut wpro­
wadza instytucję kandydatów.

Partia nasza przeszła ogniową�
próbę odchylenia ideologicznego�
w jej kierownictwie. Wyszła z
tej próby zwycięsko, potrafiła�
przełamać błędy i odchylenia,�
przeszła przez okres oczyszczania�
szeregów i wielką falę krytyki i�
samokrytyki. Taka partia, łącząc�

1 się dzisiaj w jedną wielką 1 potę-�
| żną partię klasy robotniczej z�
■ Polską Partią Socjalistyczną, któ-�
I ra do nowej partii wprowadza�
i swe oczyszczone z obcych i wro-�
| gich naleciałości szeregi, taka par-�
| tia poprowadzi naród polski do�
| nowych zwycięstw i osiągnie u-�
i strój socjalistyczny.
| Okrzykiem na cześć zjednoczo-�
i nej partii, na cześć międzynarodo�
j wej solidarności klasy robotni-�
; czej oraz partii komunistycznych�
| i robotniczych, na cześć przodują-�
| cej WKP(b) i jej wodza Józefa�
! Stalina, zakończył tow. Jędry-�
j chowski swój referat.

Kopalnia „Zabrze-Wschód“ dotrzymuje swoich zobowiązań.�
lV oczekiwaniu na wybuchy.

Fałszywe oskarżenie
PARYŻ P���Q)� Na sobotnim�

posiedzeniu plenarnym Zgroma�
dzenia Narodów Zjednoczonych�
toczyła się w dalszym ciągu dy­
skusja nad sprawą grecką.
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StaiiR,Rooseveit,Churchill i lułofcw

MOSKWA (PAP). W OSTATNIM NUMERZE RADZIECKIE�
GO CZASOPISMA LITERACKIEGO „ZNAMIA" ZAMIESZCZONO�
SCENARIUSZ FILMOWY PT.: „UPADEK BERLINA“, NAPI­
SANY PRZEZ WYBITNEGO LITERATA PAWLENKĘ I ZNA­
NEGO REŻYSERA CZIAURELLI.

Scenariusz kreśli dzieje walk�
narodów Związku Radzieckiego,�
obronę przed najazdem hitlerow­
skim, bitwę o Moskwę i Stalin­
grad, a kończy się zdobyciem Ber�
lina. Autorzy przedstawiają zaró�
wno walkę żołnierzy radzieckich�
na froncie, jak i bohaterski wysi­
łek robotników w przemyśle, pod­
kreślają kierowniczą rolę Stalina�
w wielkiej wojnie z hitleryzmem
i ujawniają istotną rolę imperiali�
zmu anglo-amerykańskiego w cza�
sie wojny, zwłaszcza zaś — bry­
tyjskiego, utrzymującego tajne�
kontakty z Trzecią Rzeszą.

Sceniariusz zawiera również�
bardzo ciekawe szczegóły, doty­
czące konferencji krymskiej.

„Film zawiera autentyczny tekst�
rozmowy między Stalinem, Roo-�
seveltem, Churchillem i Molotov�
wem“.

Mołotow. W rozmowie tej, poru�
szono m. in. sprawę zachodnich�
granic Polski.

Na wniosek Stalina, aby w lu­
tym 1945 r. podjąć generalną o-�
fensywę, której ostatecznym ce­
lem ma być zdobycie Berlina,�
Churchill odpowiada: „Panowie,�
nie jesteśmy przygotowani do o-�
statniej bitwy. Przed Zadaniem�
ostatniego ciosu należy porożu1�
mieć się w sprawach zasadni­
czych“.

Stalin: „Uważam, że porozumie�
liśmy się w wielu sprawach i to�
nie tylko tu, lecz jeszcze w Te­
heranie“.

Roosevelt: „Oczywiście. Zdaje�
mi się, że nie ma wśród nas po�
ważnych rozbieżności“.

Mołotow: „Porozumieliśmy się�
w sprawie okupacji Niemiec i póż�
niejszej kontroli nad nimi...“.

Churchill: „W zasadzie, tylko w�
■ •-■sadzie",

Stalin: ,,Uzgodniliśmy rozmia­
ry odszkodowań".

Churchill : „Warunkowo, tylko�
warunkowo“.

Roosevelt: „0 ile pamiętam, to�
było bezwarunkowe i nie warun­
kowo, Poza tym ustaliliśmy na*z

punkt widzenia w sprawie zachód�
nich granic Polski...“.

Churchill: „Warunkowo, tylko
warunkowo“.

Stalin: (mówi energicznie):
„Jak to warunkowo? W ciągu 30�
lat terytorium Polski przekształ­
ciło się dwukrotnie we wrota wy�
padowe wojny, skierowanej prze­
ciwko nam. Musimy zamknąć te�
wrota, stwarzając silną i przyjaz-�

! ną Polskę. Co w tym warunkowe�
j go? Nie mogę uważać mojej mi-�
| sji za wykonaną jak długo nie za�
j pewnię narodom Polski, Ukrainy�
| i Białorusi pokoju, które one wy-�
| walczyły sobie własnym bohater-�
; stwem“.

Churchill: „Przypuśćmy... Ale�
ja nie łubie się śpieszyć i zresztą�
nie chcę się śpieszyć".

Stalin: „Narody chcą pokoju.�
Możemy i winniśmy zapewnić go�
o ile możności jak najszybciej“.

Roosevelt: „I na maksymalnie�
długi okres...“.

Churchill: „Ja nie mogę zadecy�
dować o wynikach wojny, nie my­
śląc o Japonii".

Stalin: „Po trzech miesiącach�
od chwili rozbicia wojsk hitlerow­
skich możecie liczyć na pomoc ra�
dzieckich sił zbrojnych przeciwko�
Japonii. Powiedziałem panu to je�

I szcze w Teheranie“.
Churchill: „Po trzech miesią-�

! each? Pan lubi oszałamiające cy�
fry“.

Stalin: „Możemy uporać się z�
Japonią po trzech miesiącach od�
chwili pokonania Hitlera. Tak, po�
trzech miesiącach...

Churchill: Zdetonowany, patrzy�
na Stalina, żując cygaro. Roose­
velt śmieje się.

Churchill: „świetnie, wierzę pa�
nu (podaje rękę Stalinowi) — a
Więc porozumieliśmy cię“.

S' .ia: ..Zn'»w w."; �� �� ���
Churchill: „Teraz już bezwarun�

kowo".
Jak widać więc z tego doku-�

msntarnego tekstu, Churchill zo­
bowiążą) się bezwarunkowo na�
konferencji krymskiej również do�
uznania zachodnich grąnlo PoJWtfi
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Sprawiedliwe wynagrodzenie wszystkim pracownikom
zapeumi noiua reforma płac

Już od pewnego czasu na centralnych zebraniach akty­
wów związkowych i przemysłowych stawiana była spra­
wa zmiany naszego dotychczasowego system u płac. Doj­
rzewa bowiem moment, gdy możliwe jest usunięcie wszel 
kich powojennych anomalii i realizacja nowego, zdrowego 
system u płac i zbudowania na nim nowych, lepszych 
umów zbiorowych.

W związku z tym czynniki 
związkowe przystąpiły do kon­
kretnej pracy przygotowawczej, 
do opracowania programu i swych 
projektów w tej dziedzinie. Sfery 
zaś kierownicze przemysłu opra­
cowują normy — taro, gdzie to 
jeszcze nie zostało zrobione.

Nowy system płac — owoc sta­
bilizacji gospodarczej, musi być 
oparty na naukowych .sprawied­
liwych, w miarę możności jer.nc- 
litych normach technicznych i 
czasowych. Winien on zmobilizo­
wać do podniesienia wydajności 
i wzmocnienia dyscypliny pracy.

W okresie najbliższych lat — 
mamy zbudować nowoczesny, so­
cjalistyczny przemysł, Iwłkroć 
większy, niż ten, jaki mamy o~ 
becnie.
0  ZWIĘKSZENIE WYDAJNOŚCI

PRACY
Lecz aby przemysł ten zbudo­

wać, a przede wszystkim — aby 
był on nie tylko przemysłem 
wielkim, lecz właśnie przemys­
łem socjalistycznym, tj. łączącym 
postęp techniczno-organizacyjny 
z postępem społecznym — wzro­
snąć musi wybitnie nasza wydaj­
ność pracy.

Jej zbyt niski stan obecny, jest 
przeszkodą w rozwoju przemysłu, 
przeszkodą w  poprawie zaopatrzę 
nia rynku krajowego, hamulcem 
wzrostu zarobków, hamulcem ob­
niżki cen towarów. Jest jedną z 
przyczyn małej "entowności na­
szych przedsiębiorstw, a w skut­
kach swych nie pozwala na wię­
kszy rozmach inwestycji, ekspor­
tu i importu.

Niska wydajność pracy godzi 
przede wszystkim w żywotne in­
teresy samych mas pracujących.

Dlaczego więc, mimo to jest cna 
jeszcze niska i wzrasta powoli?

Jedną z głównych tego przy­
czyn, jest wadliwy system płac* 
noszący na sobie ślady wszystkich 
powojennych przemian, trudności
1 anomalii, jakie przeżywał nasz 
kraj.

Przydziały zwykłe i dodatki, 
specjalne deputaty, premie towa­
rowe i gotówkowe, dodatki wy­
równawcze itp. — wszystko to °d 
biło się na naszym systemie płac. 
_ A jeśli dodamy do tego nie­
uporządkowany system obliczania 
akordu i podatku (inny w każdym 
przemyśle) będziemy mieli obraz 
długiego papierowego tasiemca, 
jaki otrzymuje robotnik przy wy­
płacie.

Podstawowa płaca ginie tam, 
wśród powodzi dodatków. Jest 
ona _  jak rzekł tow. Szyr — po­
dobna do starych łatanych spodni 
na których widać już tylko łaty, 
a nie widać samych spodni.

Plenum Centralnego Komitetu 
Współzawodnictwa Pracy posta­
wiło po raz pierwszy sprawę 
zmiany systemu płac przed sze­

rokimi masami. Główną wytyczną 
nowego systemu, będzie szacunek 
płacy, stawki i stopy akordov,rej 
w ścisłej zależności od następują­
cych warunków:

kwalifikacji i wysiłku wymaga 
nego dla danej pracy;

ilości i jakości wykonanej pro­
dukcji;

odpowiedniej progresji w miarę 
przekraczania norm.

Wtedy, gdy płaca będzie wzra­
stać wyraźnie i bezpośrednio w 
zależności od wysiłków pracy, bę 
dzie ona pobudzać pracowników 
do zwiększenia jej wydajności i 
do zwiększenia dyscypliny pracy.

PODSTAWĄ PŁACY — PENSJA 
ZASADNICZA

Dotychczas, jak wiemy, płace 
kształtowały się przypadkowo i 
przygodnie, kiedy dyrekcja chcia 
ła ściągnąć robotników do zakła­
du -i— dawała wyższe stawki, a 
nieraz i wyższe premie. Zdarzało 
się też-często, że tam, gdzie znaj­
dowano na miejscu stare, wyso­
kie normy przedwojenne — ro­
botnicy zarabiali znacznie mniej, 
niż tam, gdzie zniszczyły się pa­
piery, a dyrektorzy wyznaczali 
normy, -według własnego widzi- 
mi się, byle „ułatwić sobie życie“.

Był to jeden z czynników, któ­
re doprowadziły do różnorodnych 
płac za podobne prace.

Niejasność i płynność dotych­
czasowych systemów obliczania 
akordu, umożliwiały stosowanie 
przez niektórych majstrów i kie­
rowników różnych kombinacji, 
wskutek których dwóch czasem 
robotników, pracujących nieraz 
obok siebie o wyrabiających do­
kładnie ten sam procent normy, 
otrzymywało zupełnie różną wy­
płatę.

Oczywiście wzbudzało to i wzbu 
dza wielkie rozgoryczenie. Robot­
nik gotów jest do ofiar i poświę­
ceń, lecz boli go niesprawiedli­
wość.

Nowe umowy zbiorowe, w opar 
ciu o nowy system płac, stworzą 
tak jasny i prosty system akordo- 
wania i premiowania, że robotnik 
sam potrafi sobie obliczyć, ile i 
za co mu się należy. Będzie to 
tym jaśniejsze, że znikną narosła 
w postaci rozmaitych dodatków.

Podstawę płacy stanowić będzie 
pensja zasadnicza, powiększona o 
dotychczasowe dodatki, oraz uza­
sadniona produkcyjnie premia.

Cały świat pracy napewno 
przyjmie z uznaniem tą reformę.

F. L. '
.1«

PORTY POLSKIE PRZYGOTOWANE SĄ DO PRZYJĘCIA 
KAŻDEGO ŁADUNKU. ‘
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SPRZEDAWAĆ CIF-KUPOWAC FOB
Zasada, którą musimy realizować w naszym obrocie morskim

Niedawno odbyła się w W ar­
szawie konferencja z udziałem 
przedstawicieli resortów m ini­
sterialnych zainteresowanych 
w eksporcie naszego węgla. 
Tematem konferencji było za­
planowanie eksportu węgla dro 
gą m orską w 1949 roku przy 
przejściu sprzedaży pewnej ilo­
ści węgla z zasady f o h na za­
sadę c i i. Ten krok należy po­
witać z zadowoleniem, ponie­
waż sprzedaż na warunkach 
c i f  daje naszemu gospodar­
stwu narodowemu bezwątpie- 
nia wiele korzyści.

W handlu zamorskim wymia­
na towarowa, czyli kupno lub 
sprzedaż, odbywa się przewa­
żnie na zasadzie f o b (free on 
board) lub c i f  (cost, -insuran- 
ce, freight) tzn., że w pierw­
szym wypadku zakładowca 
(eksporter) zobowiązuje się je-

����� � � � � �!��"��	�

Słuchacze Studium Administracyjnego
praaugą� '()� � � * # � %

Wczoraj studenci Wyższego 1 Studium Administracyjno-Gospo­
darczego w Sopocie dali piękny przykład dobrze pojętego obo­
wiązku społecznego. Dla uczczenia Kongresu Zjednoczeniowego 
Partii Robotniczych słuchacze Studium dobrowolnie pracowali w 
porcie Gdyńskim, ładując na wagony towary, przeznaczone do roz­
działu między dzieci w ośrodkach położonych w głębi kraju. Pierw 
sza zmiana, w skład której wchodziła ¡jedna kobieta i 15 mężczyzn, 
od godziny 7 do 15-ej załadowała 3 wagony, druga zaś w składzie 
5 kobiet i 35 mężczyzn — od godz. 15 do 23-ej — 7 wagonów.

Słuchacze studium przeznaczyli cały zarobek, przypadający 
im tytułem wykonania pracy na RTPD w Gdyni.

Godnym podkreślenia jest fakt, i  o słuchacze studium rekru­
tują. się przeważnie z osób starszych, zajmujących w wielu wypad­
kach kierownicze stanowiska w instytucjach na Wybrzeżu.

Mamy nadzieję, że piękny przykład znajdzie naśladowców 
wśród młodszej generacji studentów innych wyższych uczelni na 
Wybrzeżu, ( s )

dynio do dostarczenia towaru 
na pokład statku i z tą  chwilą r 
kończy się jego rola, natom iast 
w przypadku drugim  załadow-l 
ca obowiązuje się dostarczyć { 
towar loco kraj przeznaczenia, j 
czyli musi wyszukać odpowied- j 
ni tonaż okrętowy, opłacić j 
frach t i ubezpieczyć towar.

Jakie korzyści wypływają ze I 
sprzedaży e i f ?

Pierwszą taką korzyścią jest | 
możliwość uzyskania lepszej ce | 
ny sprzedaży niż przy tranzak-j 
cji f o b. Oczywiście wchodzi tu  i 
w grę znajomość i orientacja

wanie się stawek frachtowych 
i uzyskiwać w teu sposób mo­
żliwości zwiększenia marży zy­
sku. W tym  wypadku również 
z pomocą musi przyjść makler, 
gdyż on orientując się w sytu­
acji na rynku frachtowym mo­
że zastosować właściwą polity­
kę i wykorzystać najbardziej 
odpowiedni moment do frach­
towania. Przez skoncentrowa­
nie gestii frachtowania w jed- I 
nym ręku zmusza się tonaż oh- j 
cy do zainteresowania naszym ! 
rynkiem  i wywiera się bezpo- ! 
średni wpływ na podaż tonażu,

orientacja na rv n -1! c0 jednocześnie oddziałowujeznajomość i orientacja na ryn 
ku handlowym, czyli orientu- l.la kształtowanie 
cja w podaży i popycie na to-’ | lrachtowych, a wli 
naż okrętowy, wysokości sta­
wek frachtowych, koniunktu- 
ralności danego towaru itp.
Czynnikiem, k tóry  bezsprzecz- j !

się stawek 
aściwie po­

zawala do pewnego stopuia 
dyktować stawki.

OSZCZĘDNOŚCI
me najlepiej orientuje się w; DEWIZOWE
tej dziedzinie — jest m akler o- i  .  ,  ,  .  .  .
krętowy. Ścisła współpraca po- | j  W ażną korzyścią wypływają- 
między m aklerem okrętowym i ze sprzedaży ci i .  jest zape- 
a załadowcą (eksporterem) <ła-l| śn ien ie  zatrudnienia dla pois- 
je  pewność* że przy ustalaniu i fciej floty handlowej i dla pols-\ 
ceny przy sprzedaży c i f ,  zała-!| kiego m aklera okrętowego, jak
dowca nie ponosi ryzyka, a o 
ile ono istnieje, to minimalne.

Przeciwnicy sprzedaży c i f  
wysuwają, jako główny zarzut 
właśnie moment ryzyka, wyni­
kający z wahań frachtowych. 
To też przy sprjzędaży na zasar 
dzie c i f i kupnie f o b na poi 
skiego m aklera spada obowią­
zek usunięcia tego ryzyka dzię 
ki swoim kontaktom i orienta­
cji na rynku frachtowym oraz 
przez właściwą politykę frach­
tową.

Dalszą korzyścią sprzedaży 
na zasadzie c i f jest to, że 
sprzedający staje się bezpośred

i dla polskiego maklera ubez­
pieczeniowego. Moment powyż­
szy posiada już obecnie znacze­
nie ze względu na możliwość 
wyboru najkorzystniejszej re ­
lacji i najkorzystniejszych ła­
dunków dla naszej floty han­
dlowej, nabierze jednak jeszcze 
większej wartości z chwilą jej 
powiększenia.

Konsekwencją tego jest dal­
sza korzyść dla gospodarstwa 

j narodowego w formie przyspa- 
| rzania i oszczędzania dewiz, 
i (czy to przy frachtowaniu to- 
| nażu obcego — wpływ z pro-

nie się stawek frachtowych czy 
li uniezależnienie się od wpły­
wów obcych. Można to osię- 
gnąć jedynie tylko wtedy, kie­
dy gestia transportu morskie­
go transportu morskiego bę­
dzie spoczywać w naszych rę­
kach. Identyczne korzyści wy­
pływ ają również z kupna na 
zasadzie f o b.

NIE OBAWIAJMY SIĘ  
„KŁOPOTÓW”

Jasnym  jest, że nie wszystkie 
ładunki względnie ich ilości 
dadzą się sprzedawać na zasa­
dzie c i f  w eksporcie, a kupo­
wać f o b w imporcie, a to 
chociażby tylko ze względów 
gospodarczych i politycznych 
(opory ze strony kupujących, 
którzy będą się kierować Wła­
sną jiolityką m orską itp.), ale 
rówmież dlatego, że jesteśm y 
jeszcze zbyt młodym państwem 
morskim, i wskutek tego znaj­
dujemy się dopiero w trakcie 
tworzenia własnego rynku 
frachtowego. Ale nie mniej na­
leży starać się, przy ścisłym 
współudziale stron zaintereso­
wanych (sprzedawca, kupują­
cy, makler), aby w m iarę na­
szych możliwości sprzedawać 
na zasadzie c i f  a kupować 
f oh. Odnosi się to nie tylko 
do naszego węgla, który jeszcze 
długo będzie ładunkiem a trak ­
cyjnym na rynku zagranicz­
nym, ale również i do innych 
ładun. eksportowanych wzgl. 
importowanych.

To co zostało powyżej omó­
wione jest zasadniczo omówie­
niem teoretycznym i to w du­
żym zarysie, ale nie mniej 
niech te kilka uwag, odnośnie

i wizji maklerskiej, czy też przy j  zawierania tranzakcji kupna
’ub sprzedaży na zasadach

wpływy z

Fale akustyczne w służbie ������	��	�
Rewelacyjny wynalazek uczonych radzieckich

mm klientem  armatorów, co |j frachtowaniu tonażu polskiego i 
ji o z w ci l ci koizystae z rubstow 1 wpł ywy z frftcłitu)* Przy 
oriI?1 wykorzystać zachodzące' sprzedaż}' c i f  elim inuje się 

frachtów morskich, a na ; przede wszystkim pośrednic- 
wet może wpływać na kształto-jj fwo maklerów zagranicznych
---------------------------— ------— j i w ten sposób prowizja z ty-

! tulu frachtowania przypada 
j  maklerom polskim. Dążnością 
i każdego państwa morskiego 
'je s t utworzenie własnego rym  
jku frachtowego tj. możność 
¡oddziaływania na kształtowa-

f o b  lub c i f ,  przełamią nie­
chęć naszych im- i eksporterów 
do zawierania tranzakcji bar­
dziej korzystnych z punktu wi­
dzenia naszej gospodarki naro­
dowej, chociaż pozornie har­
dziej „kłopotliwych” i ryzyko­
wnych i niech przyczynią się 
do ugruntow ania naszej pozy- 
c-ji nad morzem.

Mgr K. Klawieński
II.

W jednym ze swych ostatnich 
artykułów znany ichtiolog ra­
dziecki prof. Szorin przynosi 
rewelacyjne wiadomości o za­
stosowaniu fal hydroakustycz-

Nowy motorowiec -  bliźniak
� !+ � � � Warmia
rozpocznie wkrótce służbę pod polską banderą

Wielki nacisk kładzie się na nas mym dniu port gdyński po raz 
obecnie na rozbudowę i m o d e r n iz a  j p ie r w s z y  gościł świeżo oddany do 
eję polskiej floty handlowej. W to ¡ eksploatacji motorowiec „War- 
ku realizacji 6-cioletniego planu mia' 
dnia 6 bm. w Stoczni G d a ń s k ie j
wodowano pierwszy całkowicie 
wykonany w kraju statek pełno­
morski s/s „Sołdek". W tym sa-

B E L C / I A

woli polski węgiel
� , � - .� � �%��

Brukselski dziennik „La Der- 
niere Heure“ omawiając problem 
węglowy w Belgii, dochodzi do 
wniosku, że z uwagi na certę wę­
gla importowanego z Italski, 
przemysłowi belgijskiemu opłaci­
łoby się raczej korzystać z węgla 
importowanego, co obniżyłoby 
koszt produkcji. Pismo sugeruje 
zaniechanie korzystania z eksplo­
atacji z własnych kopalni, gdyż 
„zmusza to skarb państwa do u- 
dzielania olbrzymich subwencji z 
jednej strony, a wywołuje zwyż­
kę cen artykułów przemysłowych 
— z drugiej“,

W najbliższym czasie do służ 
by pod polską banderą wejdzie 
bliźniak „Warmii“ — m/s „Ma­
zury“, którego budowa w stoczni 
brytyjskiej Goole Shlpbiuldlng 
and Repearlng Co. LTD dobiega 
końca. ■■■■■*

Nowy motorowiec, podobnie 
jak „Warmia“, o długości 220 
stóp, szerokości 35 stóp i ładów 
ności 1,260 DWT, posiadać będzie 
szereg nowoczesnych urządzeń za 
pewniających bezpieczeństwo że­
glugi. M. innymi, - statek wyposa­
żony będzie w radiotelefon oraz 
sondę akustyczną. M/s „Mazury“ 
posiadać będzie dwutaktowy mo­
tor Atlas-Diesel o mocy 800 HP.

Prawdopodobnie po rozpoczęciu 
służby pod polską banderą co ma 

I nastąpić w grudniu rb. — m/s 
„Mazury“ kursować będzie na li- 

! nil regularnej między Gdynią 1 
| Szwecją, .(śf

nych ppzy wyszukiwaniu i 
określaniu położenia ławic' ryb­
nych tak w  pionowym jak i po­
ziomym położeniu. Osiągnięcia 
uczonych radzieckich nie ogra­
niczają się tylko do wyszuki­
wania petożenia ławic ryb­
nych, ale także do tworzenia 
sztucznie ich koncentracji przez 
działanie na ławice falami aku­
stycznymi. Doświadczenia uczo­
nych stwierdziły przy tym, że 
fale hydro-akustyczne działają 
nie jednakowo na różne gatun­
ki ryb, trzeba więc stosować ró­
żne metody.

Możliwość tworzenia sztucz­
nej koncentracji ławic rybnych 
danego gatunku wyeliminuąje 
z rybołóńystwaą . yżjyłym j n 
zry bołówstwa moment przy­
padkowości połowów i umożli­
wi dalsze usprawnienie plano­
wej gospodarki aprowizacyjnej.

Praktyczne zastosowanie wy­

żej wymienionej metody bez ra­
bunkowej gospodarki wynisz­
czenia da się pomyśleć tylko w 
socjalistycznym ustroju gospo- 
darczo-państwowym, opartym 
na naukowo przepracowanym 
planie eksploatacji.

Zapoczątkowane teoretyczny­
mi przygotowaniami badania 
dały już praktyczne wyniki, tak 
stwierdzono, że ławice śledzio­
we podchodzące w nieokreślo­
nym czasie i miejscu, pod wpły­
wem działania fal akustycznych 
dadzą się dowolnie koncentro­
wać. Rezultaty licznie przepro­
wadzonych doświadczeń dowio­
dły także, że nawet można po­
budzać ryby pewnego gatunku 
do tarła.

Osiągnięcia nauki radzieckiej 
przyczynią Się niewątpliwie do 
znaczenog podniesienia wydaj­
ności i zracjonalizowania go­
spodarki rybnej w ZSRR.

P O R T Y  P R A C U J Ą

Sezon połowów śledzi
na ukamcM&niu

Sezon śledziowy połowów w ło-; monty na stoczniach, by przygo- 
kięm na południowych wodach | tować się do rozpoczynającego się 
Morza Północnego dobiega końca. [ v; styczniu sezonu połowów ryby
Część trawlerów naszej daleko­
morskiej floty rybackiej odbywa 
już swój ostatni rejs w tym roku. 
Niektóre z trawlerów „Dalmoru“ 
ostatnie rejsy poświęcą przede 
wszystkim połowom makreli, któ 
re występuje obecnie w dość zna 
cznych ilościach w okolicy Dog- 
gerbank.

W pierwszych dniach grudnia 
nasze trawlery dalekomorskie roz 
poczną kolejno przeprowadzać re

białej.
W chwili obecnej na Bałtyku 

na łowiskach pomiędzy Darło­
wem i Kołobrzegiem wyciąga się 
od 200 do 400 kg śledzi na kuter. 
Natomiast duży ich brak daje się 
odczuwać na Półwyspie Helskim.

Fatalnie natomiast przedstawia 
się sprawa szprotów, które 
wbrew oczekiwaniom i licznym 
zapowiedziom nadal nie pojawia­
ją, się ną Bałtyku, (s; .

POLSKIE DRZEWO
PŁYNIE W ŚWIAT
Przez p o rty  polskie 

w ysy łam y zagran icą  c o ­
raz  w iększe ilości ta rc i­
cy, zakup ionej u nas 
przez W ielką B ry tan ię , 
H olandię i Belgię. O stat 
nio dn ia  26. bm . n o rw e­
ski ..K arin“ zab ra ł z 
G dyni do A nglii 820 stan  
dartów , a dn ia  27 bm . z. 
G dańska b ry ty jsk i s ta ­
te k  „B aliholm e B ay“ — 
589. W tym  sam ym«dn'U  
d u ńsk i „ T h y ra"  w ypły­
n ą ł z G dańska w  drogę 
do R o tte rd am u  z ład u n ­
kiem  406 sta n d a rtó w  ta r ­
cicy.
PIERW SZE ŁADUNKI 

CEBULI
W ielka B ry tan ia  jes t 

jed n y m  z g łów nych od­
biorców  naszych  n adw y­
żek a rty k u łó w  ży w no­
ściow ych. P o lsk i m o to ­
row iec „W arm ia“ , k tó ry  
pow rócił o sta tn io  z H ull, 
przyw ożąc do G dyni 600 
ton  d robnicy , zaw inął ; 
dn ia  26 bm . do G d a ń ­
ska, gdzie za ład u je  p a r ­
tię  cebuli.
FIŃ SK A  PAPIERÓW KA j

DLA CZECHOSŁO­
W A C JI

W ram ach  um ow y h an  
dlow ej zaw arte j p om ię­
dzy C zechosłow acją a 
F in land ią, Czesi sp row a­
dzają  z F in lad ii pow aż­
ne ilości pap ierów ki. Ł a­
dun k i te w  całości p rze­
chodzą przez p o rty  p o l­
skie, a o sta tn io  dnia 26 
bm . liń sk i s/s „K orhu- 
n a “ p rzyw iózł do G dyni 
2400 ton , o raz liń sk i 
„M yllykoski“ do G dań­
ska b lisko  2000 ton.

Z  RUM UNII
S ta ły  w zrost ilości po ­

jazdów  m echanicznych  
w  Polsce zm usza nas do 
sprow adzan ia z zag ran i­
cy ro p y  naftow ej oraz 
olejów  sam ochodow ych. 
O statnio norw esk i m oto 
row iec „B eaunsont“ , k to

ry  dnia 26 bm . zaw inął 
do G dyni, przyw iózł z 
K onstancji (Rum unia) 
2586 ton olejów .

PORT W LULEA 
JESZC ZEt CZYNNY 

D zięki u trzy m y w an ia  
się dość ciep łe j pogody, 
północno-w schodnie por 
ty  szw edzkie sta le  są  je ­
szcze o tw arte  d ła  żeg lu ­
gi. w dn iu  26 bm . f iń ­
ski s/s „M arieborg“ za­
w in ą ł do G dyni z ła d u n ­
k iem  2751 ton szw edz­
k ie j ru d y  żelaznej, p rze­
znaczonej dla Czechosło­
w acji. P o rte m  w yjścia 
s ta tk u  by ła  Lułea. 
JA K IE  SZKODY WY­
RZĄDZIŁY SZTORMY 

O sta tn ie  sz to rm y po­
czyniły  pew ne uszkodzę 
n ia  w  p o rtach  polskich.

W G dańsku na  teren ie  
S tre fy  W olnocłow ej, pod 
m yte  zostały  istn ie jące

ju ż  w  n ab rzeżach  w y r­
w y. W całym  szeregu  
punk tów  w ich u ra  poob­
ryw ała  belk i odbojow e. 
P o r t G dańsk i u c ie rp ia ł 
stosunkow o znacznie 
m niej. P o d m y ty  został 
tam  naro żn ik  N abrzeża 
F rancusk iego , na  N a­
brzeżu  P ilo tow ym  u tw o ­
rzy ły  sie w ydm y, a  fa le  
w yb iły  znaczny o tw ór w  
N abrzeżu  A ngielsk im . W 
chw ili obecnej p ro w a ­
dzone są w  porc ie  G dyń 
skim  b adan ia  n u rk o w e 
celem  u sta le n ia  c h a ra k ­
te ru  i is to tn y ch  ro z m ia ­
rów  szkód.
PRZED OTWARCIEM 

PORTU W ŁEBIE
W zwńązku ze zbliża­

n iem  sie te rm in u  o tw ar­
cia p o rtu  w  Ł ebie dla 
żeglugi, sprow adzono  a 
n as tęp n ie  zapalono tam  
św ia tła  w ejściow o.

� 	 � /	 �� �/�/�0�
w dniu 27. 11 br.

GDYNIA
N abrz. A ngielsk ie : D el- j 

tr a  I  poi., K saw ery  j 
poi., ‘ P okucie  poi., 
S a tu rn ia  poi.

N abrz. Szw edzkie: G re­
nada szw., V iking 
sżw.y Poznań  poi., 
In k e ri N u rm in en  fin. 

N abrz. D uńskie: A rnu 
szw., D evon szw., 
M alvar H. fin.

N abrz. H olendersk ie: Ha 
san  radź., C ontinen­
ta l panam .

N abrze. P ilo tow e: Hel
poi.

N abrz. Po lsk ie: Tusna
szw.

N abrz. R otterdam skie :
K orhuna fin .

N abrz. In d j'jsk le : Jens 
T oft dun.

N abrz. N orw eskie: D ar | 
Pom orza poi.

N abrz. Czeskoslow ackle: 
F alken  szw., O lsztyn i 
poi, i

PAGED: S a tu rn  
H ederá  szw .

po!,

GDAŃSK
W olna S tre fa : M ira fin ., 

W arm ia poi.
K an a ł P o rto w y : Saga

SZW'., H ellevt fin„  
G ripo f in „  K olno poi

B asen G órniczy: M aud 
szw., Mettfc Skon 
dun., B ianca C orrado  
w ł„ O nega radź.. 
M ars szw., Jenno  
szw., A ra b ritt  szw., 
D irte  dun., T rio  dun , 
A sko fin ., M aria  G. 
panam ., M arieborg  
fin .

Pom osty  W iślane. G rea t 
H oppe b ry t., O skar 
Borissov szw.

D w orzec W iślany: M yl­
lykosk i fin.

AŁDAG: T orte l szw.. 
S ta r t  dun., Benia 
szw., M elling dun., 
Ja n in ę  szw.
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MARCELI NOWOTKO
W  S Z Ó S T A  � � � � � 	 � � � � � � � �

28 listopada mija 6 lat od śmierci Marcelego Nowotki, pierw­
szego sekretarza Polskiej P a rtii  Robotniczej, niestrudzonego 

bojownika o wyzwolenie ludu p olskiego. Padł on od kuli wro­
ga w pochmurny dzień jesienny, gdy ^dległe huki stalingradz- 
kiej ofensywy, która zaczęła się parę dni wcześniej, zwiasto­
wały, zbliżające się zwycięstwo. Upadł na Wolską ulicę, mokrą 

od deszczu i krwi, nieznany nikomu i bliski wszystkim — 
obrońca ludu pracy, mściciel krzywd ludowych.

A jeszcze nie cały upłynął
rok — od czasu jak  z towarzy­
szami zaczynali pracę nad bu­
dową nowej p a rtii — Polskiej 
P a rtii  Robotniczej, gdy prowa­
dzili długie rozmowy z przed­
stawicielami licznych kółek, 
grup, związków, organizacji,

tradycji wyzwoleńczych walk 
narodu polskiego weźmie ty l­
ko to, co czyste, co zdrowe, a 
odrzuci eo zgniłe, co nie wy­
trzym ało próby życia.

Musi to być partia  klasy ro­
botniczej, k tóra zawsze i 
wszędzie broni interesów 
mas pracujących i walczy o

zatęchła atm osfera bierności, 
atm osfera oczekiwania „z bro­
n ią u nogi”, aż „dwaj wrogo­
wie się wykrwawią’’, atm osfera 
„ratuj się, jak  kto może”, pro­
pagowana przez tzw. „czynniki 
m iarodajne” — przedstawicieli 
rządu emigracyjnego w kra ju  
— została rozdarta błyskawicą, 
zapowiadającą burzę gniewu 
ludowego, gniewu, który  rozpa­
la w masach pracujących Pol­
ska P a rtia  Robotnicza.

Naród polski w tych potę­
żnych zapasach starego, co „w

gruzy się rozleci” i „nowego, 
co wiecznie będzie żyć” — nie 
chciał być biernym  widzem, 
c h c i a ł  b y ć  b o j o w n i ­
k i e m .

I  to widział i to wiedział 
towarzysz „M arian”, kiedy je- 
sienią — w końcu września, w 
październiku — miały miejsce 
pierwsze w i e l k i e  areszto­
wania w Warszawie, K rako­
wie w szeregach nasze j partii. 
Aresztowano wówczas również 
żonę tow. Nowotki, w ierną to­
warzyszkę jego trudnego ży­

cia. Ale ani osobiste, ani o r­
ganizacyjne trudności i zm ar­
twienia nie przesłoniły mu n- 
brazu, zmieniającego się na 
świeeie i w Polsce układu sił 
— stałego wzrostu sił obozu 
demokracji i postępu, które­
mu przodował w skali między­
narodowej — ZSRR, a w k ra ­
ju  — PPR , nieuniknionej klę­
ski Niemców i stałego rozkła­
du i upadku, jak i następował 
w szeregach reakcji. I  z tym 
obrazem jw oczach zginął M ar­
celi Nowotko — towarzysz

„M arian” pierwszy sekretarz 
PPR.
A Polska P artia  Robotnicza, 

której był pierwszym sekreta­
rzem, wałcząc o całkowite znie­
sienie wyzysku ludzi pracy, re ­
alizując jedność klasy robotni­
czej, wytyczając m arksistow­
sko-leninowską drogę Polski 
ku socjalizmowi, prowadzi da­
lej dzieło, którem u oddał swojo 
życie tow. Nowotko.

,M. Turlejska.

WYBORY DELEGATÓW PPS
w wof. g d a ń s k i m  n a  Kongres Zjednoczeni owy

W woj. gdańskim odbyły się ostatnio konferencje Polskiej Par­
tii Socjalistycznej, na których wybrano delegatów na Kongres Zjed 
noczeniowy.

Zebrania miały bardzo uroczysty charakter. W wygłoszonych re­
feratach prelegenci przedstawili drogę rozwoju PPS i podstawy 
ideologiczne wspólnej zjednoczonej partii.

Nastrój panujący na wszystkich salach konferencyjnych był wy­
razem zrozumienia i szczerej radości z jaką zebrani witają histo­
ryczny dzień kongresu zjednocze-nia.

W  C / D A Ń S K U

Marceli Nowotko
które powstały w kraju , w o- 
kresie od klęski wrześniowej 
do stycznia 1942 roku, gdy na­
wiązywał kontakty a poszcze­
gólnymi działaczami. Spotykał 
się z towarzyszami, których łą­
czyła z nim długoletnia praca 
społeczna i polityczna, w Ko­
munistycznej P a rtii Polski, 
których z nim łączyła wspólna 
cela w więzieniach Polski 
przedwojennej. Masywna po­
stać, przenikliwe, ukry te pod 
strzechą brw i oczy, zdecydowa­
ne ruchy, mowa prosta i suro­
wa, a zarazem pełna radości ży 
cia i dumy z tworzenia nowego 
życia wbrew okrutnej rzeczy­
wistości okupacyjnej — oto 
Marceli Nowotko, towarzysz 
„M arian”, „S tary”, w itany wszę 
dzie jako zwiastun dobrej nowi 
ny. Bo rzeczywiście dobrą no­
winę niósł ze sobą Nowotko, 
jeden z pierwszych współtwór­
ców PPR.

Pow stała nowa partia, nowa 
a jednocześnie, opierająca się 
na  najlepszych tradycjach prze 
szlości. Nowa, bo odrzucająca 
wszystko co złe, co nie zdało 
egzaminu życia, a czerpiąca z 
przeszłości wszystko co zdrowe, 
co bohaterskie — rewolucyjne 
— tradycje polskiego _ ruchu 
robotniczego, jego niezłom­
ną walkę z caratem, z rząda­
m i polskiej reakcji, jego sojusz 
z międzynarodowym ruchem 
robotniczym, z rosyjską rewo­
lucją.

Pierwsza deklaracja progra­
mowa P P R  ze stycznia 1942 ro­
ku głosiła:

„W tej decydującej chwili 
przed całym narodem staje za­
danie zjednoczenia wszystkich 
sił do wałki z okupantem na 
śmierć i życie, zadanie utwo­
rzenia frontu narodowego dla 
walki o wolną i niepodległą 
Polskę.

Taki front narodowy, front 
narodowy bez zdrajców i kapi- 
tulantów  może być urzeczywi­
stniony i zwyciężyć tylko wte­
dy, kiedy w jego pierwszych 
szeregach walczyć będzie ze­
spolona i zwarta klasa robot-

!:?• kia a rokotnfrzs mu­
si przede wszy: i kim położyć 
kres rozbicia w# własnych »ze 
regaeh. Tego zjednoczenia kia 
sy robotniczej dokonać może 
tylko bojowa partia robotni­
cza, k tóra z doświadczenia poi 
sWego ruch» rpbptuigzggo, z

ich ostateczne wyzwolenie z 
jarzm a kapitalizmu, partia  ro^ 
botnicza, związana tysiącam i 
nici z życiem, losami i przy­
szłością swego własnego naro; 
du, p a rtia  która w całej swej 
działalności kieruje się do­
brem narodu polskiego.. Pol­
ska P a rtia  Robotnicza nawo­
łuje wszystkich, komu droga 
jest sprawa niepodległości i 
wolności narodu polskiego do 
tworzenia i wzmacniania 
wspólnego frontu  narodow ego 
i do nieprzejednanej walki z 
niemieckim najeźdźcą faszys­
towskim.

Twórzcie oddziały partyzan­
ckie! Niech drugi front po­
wstanie na tyłach arm ii h i­
tlerowskiej!

Do boju! Do walki o wolną
i niepodległą Polskę!”.
Tak nawoływała naród 

pierwsza odezwa PPR , której 
współautorem był Nowotko. 
„M arian”, zbliżający^ się do' 
pięćdziesięciu la t życia, m ają­
cy poza sobą d z i e s i ę ć  l a t ,  
odsiedzianych w więzieniach 
w Polsce międzywojennej.

Tow. Nowotko wrócił z emi­
gracji do W arszawy, aby bu­
dować w Polsce partię  walki 
o wyzwolenie społeczne i naro­
dowa. I  budował tę partię. W 
ciągu pierwszego roku działal­
ności partia  ogarnęła wszyst­
kie tereny — w General-Guber- 
natorstw ie i na ziemiach przy­
łączonych do Rzeszy. Powstała 
silna organizacja w W arsza­
wie, w m aju nawiązano kon­
tak ty  z Łodzią, w lipcu — z 
Zagłębiem i Śląskiem. Wszę­
dzie byli Indzie, dawni człou- 
kowie Komunistycznej P a rtii 
Polski, którzy zawiązywali kół­
ka, gromadzili wokół siebie je- 
dnolitofrontowyck pepesow- 
ców, radykalnych ludowców7, 
postępową inteligencję. Wszę­
dzie teren był przygotowany 
dla powstania partii. Równo­
cześnie z organizacją party jną  
powrstawala Gwardia Ludowa- 

Już wiosną 194?. roku w yru­
szyły pierwsze oddziały p arty ­
zanckie. Już  jesienią 1942 r. na 
ulicach m iast rozległy się sto­
krotnym  echem huki bomb, rzu 
canych przez gwardzistów. Coś 
się w Polsce zmieniło, P PR  na­
uczyła naród polski walczyć z 
Niemcami. Pokazała, że można 
dotkliwie ugodzić potężnego 
wroga w7 czułe miejsce — w 
transport. Pokazała, że naród 
polski n i e  c h c e  j u ż  g i-
nai klik ssał*. tmms> I

W gmachu WK PPS odbyła się 
dnia 26 bm. konferencja powia­
towa PPS pow. gdańskiego, na 
której wybrano delegata na Kon­
gres Zjednoczeniowy.

Po zagajeniu konferencji przez 
przewodniczącego Pow. Kom. PPS 
Gdańsk tow. Grajewskiego w imię 
niu PPR powitał zebranych jako 
przyszłych towarzyszy w zjedno­
czonej partii robotniczej. I. sekr. 
Pow. Kom. PPR tow7. Karezmar- 
ski.

Referat o ideologicznych pod­
stawach zjednoczenia PPR i PPS 
wygłosił wiceprzewodn. Rady Na­
czelnej PPS tow. Wojeński.

„Niemożliwa jest pełna między­
narodowa solidarność klasy robot­
niczej bez całkowitej solidarności 
robotniczej w poszczególnych kra­
jach“ —■ mówi referent. — Proces 
zjednoczeniowy, który odbywa się 
u nas jest ogniwem wielkiego pro 
cesu przebiegającego w całym 
świeeie: walki o zlikwidowanie 
wpływów bnrżuazji w szeregach 
partii robotniczych.

Burżuazja potrafiła już nie raz 
opętać ruch robotniczy swoją de­
magogią, odebrać mu bojowość i 
skierować go na drogę oportuni­
zmu. Widzimy to najlepiej na 
przykładzie przedwojennego kie­
rownictwa PPS. Dlatego, mimo, 
że doły pepesowskie, zawsze jed­
nakowo lewicowe, dążyły do kon­
solidacji z bratnią KPP, ruch ro­
botniczy w Polsce przeżył długi 
okres rozbicia. Cała zgnilizna ów­
czesnej prawicy PPS ujawniła się 
jaskrawo w procesie Pużaka, 
Szturm de Sztrema i WRN-ow- 
skiej kliki.

W odrodzonej Polsce PPS po­
trafiła oprzeć się na dorobku le­
wicy PPS.

W obszernej dyskusji delegaci 
kół fabrycznych i gminnych przed 
stawiali sprawy swego terenu, po­
informowali też zebranych o zo­
bowiązaniach Kongresowych, po­
wziętych przez robotników i chło­
pów pow. gdańskiego.

Delegatem na Kongres jedno­
głośnie wybrano tow. TEOFI­
LA WOJENSKIEGO. Zastępcą 
został I. sekretarz powiatowy 
tow. PONIATA.

Tow. Teofil Wojeński jest 
członkiem PPS od 1907 r. W 
1909 r. aresztowany przez wła­
dze carskie zostaje osadzony w 
twierdzy modlińskiej. W latach 
1919—1922 był redaktorem par­
tyjnego pisma „Łodzianin“, a 
od 1923 r. pracował w organi­
zacji partyjnej w Warszawie I 
w Zarządzie Głównym TUE-u. 
Bierze żywy udział w lewico­
wym ruchu zawodowym nauczy 
cielskim, będąc przez dłuższy 
czas prezesem, a później wice­
prezesem Z. N. P.

Po 1926 r. tow. Wojeński jest 
jednym z organizatorów jedno­
litego frontu, pracując z Barii- 
ckim, Próchnikiem i Dubois. W 
1935 r. zakłada i redaguje jed- 
nolitofrontowe pismo lewicy 
PPS „Lewy Tor“.

Podczas okupacji jest czyn­
nym członkiem organizacji Pol­
skich Socjalistów. Aresztowa­
ny przez gestapa skazany zo­
stał na więzienie na Pawiaku.

Po wojnie wraz z tow. tow. 
Matuszewskim, Baranowskim |  
innymi wznawia i redaguje 
przedwojenny „Lewy Tor“. Kon 
gres Wrocławski PPS powołał 
tow. Wojeńskiego na stanowi­
sko wiceprzewodniczącego Ra­
dy Naczelnej. Mandat ten pia­
stuje on do dnia dzisiejszego.

nie demaskowane i unieszkodli­
wiane.

OCZYSZCZANIE SZEREGÓW 
PARTII.

Wskutek przeprowadzonej akcji 
oczyszczenia szeregów partyjnych 
usunięto z partii 169 członków, w 
czym .39 klasowo obcych, 49 wro­
gich ideowo, 17 za niemoralne 
prowadzenie się, 84 za brak dy­
scypliny. Dzięki zastosowaniu le- 
ninowsko-marksistowskiej kryty­
ki i samokrytyki autorytet par­
tii wzrósł mocno i zaczęła ona 
intensywnie pracować. Braki w 
pracy przejawia jeszcze Pow. Ra­
da Związków Zawodowych, która 
gubi się w załatwianiu drobiaz­
gów, pomijając sprawy ważne. 
Również sprawy młodzieżowe nie 
są właściwie traktowane. Na do­

brej drodze rozwoju natomiast 
znajduje się Tow. Przyjaźni Pol­
sko-Radzieckiej. Ma ono 800 
członków i organizuje wiele Im­
prez, w których bierze udział spo­
łeczeństwo malborskie. 
WSPÓŁZAWODNICTWO PRACY

W dyskusji nad sprawozdaniem 
zabrali głos towarzysze: Wydra, 
Bechcieki, Pawlak, Sobierajski, 
Szarejko, Krzewicki, Józecki. De­
klarowali oni wykonanie robót i 
usług dla uczczenia Kongresu. 
Tow. Sobierajski w imieniu ma­
jątków państwowych przyrzekł 
wykonanie różnych nadprogramo­
wych prac.

Następnie przystąpiono do wy­
boru delegata, którym został tow. 
Zieliński, jego zasępcą tow. Ze­
browski. Jota.

W  L Ę B O R K U

W  M A L B O R K U
W sali M. R. N. w  M alborku, bogato udekorow anej 

em blem atam i p arty jnym i, odbyła się 25 bm. konferencja 
w yborcza delegatów  pepesowców pow. m alborskiego na 
K ongres Zjednoczeniow y

Konferencję zagaił sekretarz 
PK PPS tow. Żebrowski i zapro­
sił na przewodniczącego obrad 
tow. Nocunia, po czym powołano 
prezydium.

PODSTAWY ZŁĄCZENIA 
PPS i PPR.

Tow. Zieliński wygłosił referat 
ideologiczny podkreślając, iż kon­
ferencja wyborcza związana jest 
z wielkim wydarzeniem w ruchu 
robotniczym połączeniem się 
obu partii PPS i PPR, które po­
łoży k r C 3  istniejącemu od pół wie 
ku rozłamowi w klasie robotni­
czej.

Cały świat pracy daje wyraz 
swej radości z tego historyczne­
go momentu deklarując samorzut 
nie wykonanie przedterminowe 
wielu zadań i inwestycji, które 
przyczynią się do szybszej odbu­
dowy zrujnowanego przez wojnę 
kraju. W dobie nasilenia walki ż  
imperializmem i kapitalizmem, 
który dąży do wojny, taka posta­
wa świlata pracy jest najlepszą 
i jedyną odpowiedzią na zakusy 
wroga klasowego. Przyszła połą­
czona partia — kf ’rej merksizm- 
leninlzm dał platformę działania 
poprowadzi do ostatecznego zwy 
cięstwa całą klasę robotniczą, re­
alizującą hasła socjalizmu.

MALBORK OŻYŁ
Sekretarz PK PPS Żebrowski

w «itwraoHi sobęgpip)

W świetlicy PMS w Lęborku i 
zgromadziło się 26 bm. ponad 60 ' 
delegatów, przybyłych na wybór-1 
czą konferencję powiatową PPS. j 
Wśród zebranych znajdują się I 
przodownicy pracy, jak tow. tow. 
Piwa, Mastalarz, Sledziński,

Konferencję zagaił przewodni­
czący Powiatowego Komitetu — 
tow. Cuprych, stary działacz par­
tyjny, po czym sekretarz PK PPR j 
tow, Kopała powitał zebranych 
imieniem towarzyszy bratniej par 
tii, podkreślając dojrzałość obyd­
wu organizacji do zjednoczenia.

I. sekr. WP PPS — tow. 
KRASUCKI wygłosił referat i- 
deologiczny. Najlepszym dowo­
dem — powiedział mówca — j 
że polskie masy pracujące pra-! 
widłowo oceniają znaczenie zjed, 
noczenia ruchu robotniczego,! 
jest olbrzymi udział robotników I 
Wybrzeża w przedkongreso- j 
wym współzawodnictwie. Ru- j 

chem tym zostało objętych 96% ! 
świata pracy na Wybrzeżu.
Tow. Krasucki omówił z kolei 

przyczyny rozbicia ruchu robotni­
czego, poświęcając szczególnie du i 
żo uwagi tendencjom reformist}7- 1 
cznym i nacjonalistycznym, której 
cechowały prawicę PPS-u. Obec- j 
nie odrodzona PPS pozostawia na i 
progu zjednoczenia wszystkie błę­
dne koncepcje, opierając się na 
tradycjach rewolucyjnych, które 
były reprezentowane przez „Pro­
letariat“, SDKP i L, KPP, PPR 
i lewicę PPS. Mówca naświetlił 
także sytuację międzynarodową, 
oraz omówił cele przyszłej zjed­
noczonej partii.

W dalszym ciągu konferencji 
sekretarz PK tow. Chuderliński

działalność Komitetu PPS na tle 
stosunków politycznych i gospo­
darczych w pow. malborskim. Pra 
ca na tym terenie ze względu na 
różnorodny element ludzki, skła­
dający się z repatriantów i au­
tochtonów oraz przybyszów z ca­
łej Polski, nie była łatwa. Utrud­
niali ją jeszcze bardziej wrogo­
wie demokracji. Organizacja w 
Malborku ma 3 komitety, 31 kół j 
i liczy 588 członków, w czym 392 j 
robotników, 22 chłopów, 153 in-1 
teligentów pracujących. Członko- j 
wie zadeklarowali na Wspólny 
Dom 256.700 zł. Komitet Pow. 
PPS pod względem uregulowa- j 
nia wpłat podatku gruntowego j 
stoi na drugim miejscu.

Od lipca dzięki zmianie kiero­
wnictwa partii, które było opa­
nowane przez prawicę i objęciu 
stanowiska sekretarza przez tow. 
Szarejko oraz dzięki współpracy 
z bratnią PPR, praca nabrała in­
nego tempa i ciągle się rozwija.

«Szczególnie dobrze pracują ko­
ła terenowe, dawniej zupełnie nie 
związane z Komitetem. Poprawi­
ła się również praca wewnątrz 
partii. Odsunięta od wpływów, 
prawica nie zaprzestała jednak j 
knowań. Szeptana propaganda, j 
bierność, lewackie awanturnietWo j 
—- to drogi, którymi dąży się do 
zahamowania pochodu mas ro­
botniczych do socjalizmu. Wrogie
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złożył sprawozdanie z działalno­
ści Komitetu.

W obszernej dyskusji, jaka wy­
wiązała się po sprawozdaniu, 
wzięło udział ponad 20-stu towa­
rzyszy.

P o ru s z o n o  v.r n ie j  w ie ie  i n t e r e ­
s u ją c y c h  z a g a d n ie ń ,  o m ó w io n o  k o
nieczność dalszego czyszczenia 
szeregów, powoływanie kobiet na 
iiierownicze stanowiska, większe­
go rozwoju ruchu współzawodni­
ctwa pracy. Wielu towarzyszy po­
dało konkretne wypadki niewłaś­
ciwego zachowywania się księży, 
agitujących przeciwko organiza­
cjom młodzieżowym.

Delegatem na Kongres został 
jednogłośnie wybrany tow. Tade­
usz Zieieziński, zastępcą tow. Chu 
derliński.

Tow. ZIELEZINSKI — syn 
kolejarza, mając lat 20, wstąpił 
w 1943 roku do Socjalistycz­
nej Organizacji Bojowej w  
Warszawie, gdzie zajmował się 
kolportażem podziemnych pism.

Od 1945 r. jest członkiem 
OMTUR-u na terenie Gdańska, 
wykazując zdecydowaną posta­
wę marksistowsko-leninowską w 
prowadzeniu walki ideologicz­
nej z prawicowym kierowni­
ctwem.

Jako sekretarz Woj. Komisji 
Współpracy organizacji mło­
dzieżowych, a później Wojew. 
Komisji Jedności, wykazuje du­
żo umiejętności i wiedzy. Obec­
nie tow. Zieieziński jest człon­
kiem Prezydium ZMP i kiero­
wnikiem propagandy.

Wybór tow. Zielezińskiego 
świadczy o znaczeniu jakie 
przypisuje odrodzona PPS za­
gadnieniom młodzieżowym, (a)

| W  W E J H E R O W I E  |
26 bm. do Komitetu Miejskiego 

PPS w Wejherowie przybyli de­
legaci z powiatu, starzy zasłużeni 
działacze partyjny jak Eken Sta­
nisław, Łoś Franciszek z Pucka i 
inni, którzy dla ruchu robotnicze­
go położyli niemałe zasługi.

Zebranie zagaił przewodn. tow. 
Kowalski, który podkreślił wiel­
kie znaczenie tego zebrania. Hi­
storię ruchu robotniczego zrefe-! 
rował to#. Bigos Antoni, sekre-1 
tarz PPR w Wejherowie. Po nim 
przemawiał tow. Tomasik, przed-! 
stawicie! WK PPS z Gdańska. j

Obaj mówcy omówili dzieje ru- j 
chu robotniczego w Polsce oraz 
ceie i zadania zjednoczonej partii 
robotniczej.

Tow. Trocha Adam wygłosił re­
ferat na temat sytuacji w powie­
cie.

Po przemówieniach wywiązała 
się ożywiona dyskusja, w której 
delegaci wypowiadali się na te­
mat zjednoczenia obu partii, oraz 
dyskutowali nad referatami, po 
czym przystąpiono do wyboru de­
legatów na Kongres Zjednocze­
niowy.

Delegatem został tow. t r o -
c h a  h  s m u * f w

Komitetu PPS. Pochodzi on z 
rodziny robotniczej, i sam pra­
cował większą część swego ży­
cia jako robotnik w porcie. Po 
wojnie wstąpił do PPS i wespół 
z tow. KOWALSKIM FRAN­
CISZKIEM był jednym z zało­
życieli organizacji partyjnej w 
terenie.

Tow. KOWALSKI FRANCI­
SZEK zastępca pierwszego de­
legata jest w PPS od 1945 r. 
Pełni obecnie funkcję przewod­
niczącego Komitetu. Od naj­
młodszych lat zatrudniony był 
jako robotnik fizyczny i jedno­
cześnie ciągle się kształcił. Zbli­
żył się do ruchu robotniczego, 
i kiedy został nauczycielem, roz 
wijał ożywioną działalność po­
lityczną.
Na zakończenie zebrania wielu 

mówców podkreśliło radość robot­
ników pepesowców z powodu zjed­
noczenia i jako wyraz jej wskaza­
ło na uchwały pracowników róż­
nych zakładów pracy, którzy na 
cześć zjednoczenia zadeklarował 
nadliczbową ilość godzin pracy, 
oraz wykonali roczny plan pro« 
dukcji już w połowić ligiopaęjfi,
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ukończona o rok wcześniej
Wg. planu prac wodno-meliora-�

5'jnych na rok bieżący na Wy-�
rzeżu należało osiągnąć końcowy�
kp naprawy zniszczonych urzą­
dzeń.
Zniszczenia te były dwojakiego�

harakteru. Najważniejsze z nich�
;® było przeprowadzone systema-�
ycznie zniszczenie objektów o�
baczeniu strategicznym, co spo­
wodowało bądź zalanie terenu,�
'4dż też nie pozwoliło na regulo­
wanie stanów wód. Do tej kate-�
jorii zniszczeń należą wysadzone�
rodkami wybuchowymi częSci�
wałów ochronnych, śluzy, przepu­
sty, pompownie itp.

Zniszczenie drugiego typu wy-�
ttkło z braku kilkuletniej konser­
wacji urządzeń wodno-lemioracyj�
’lych, wskutek czego koryta rzek,�
banałów i rowów albo zostały�
Niszczone, albo zamuliły się do

takiego stopnią, że tylko całkowi- depresyjnych żuław. Prace wod-,. Działanie jego jest uzależnić-1 
ta ich renowacja może p r z y w r o - j j  no-melioracyjne zostaną w b r .  pra j ne od należytego ustosunkowania j 
cić istniejący dawniej, poziom ) wie całkowicie zakończone. j się ludności do odnowionych urzą- j
wód. | Na przyszły rok pozostaną do dzeń, a -w szczególności od pie- j

Wskutek zniszczeń odcinków oszuszenia tereny wyższe, położo- | czołowitej nad nimi opieki i u-1
ne ponad poziomem morskim, któ. miejętnej eksploatacji. Niszczenie;�
rych część już w bieżącym sezo- j kanałów i rowów przez pasące się I�
nie objęta została pracami, prze-1 bydło oraz do wykoszenia skarp i |�
prowadzanymi przez junaków! dna jest surowo wzbronione. Na |�
.Służby Polsce“ na żuławach W.J pozostałym terenie Wojewódz-
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zasadnicze ! między Lisewem i Nową Cerkwią, i twa wykonano: obwałowanie > o ^ r p m r m ło u ia n y c j i  I t l i f w k a t l i a c h

renowacyjne System odwodnienia sztucznego,1 cję 212 km rzek, kanałów i 556 I w  UUI CUIUlllUW  t l i iy  V ll DllV.M.KdIUClUI
z przepompowywaniem wody, bę- km rowów oraz renowację i dre- j '"Prace remontowo mieszkań | czonych przez
dzie z końcem br. oddany w ca- j nowanie 135 ha.�
łości do użytku.
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muszą ptacić podatek
W Łubianie pow. kościerski�

7°stał usunięty z zajmowanego�
stanowiska sołtys tej gromady�
?a wyraźne szkodnictwo przy �
Wymiarze podatków'.

Sikorski „wymierzył” dla sie­
bie, na 60 hektarowe gospodar­
stwo, 5.072 zł podatku grunto­
wego.

Gospod. Kupper Leon posia­
dający 50 ba opłaca tylko za 3�
ha. Wymiar 14.616 zł. a resz­
t k a  pozostająca w użytku�
°̂tv. Baski o pow. 13 ha otrzy­

mała wymiar 43.686 zł.
�2� +!�� 3 !�#-"�1+��  ',++!4

%!� zainteresowały $!:� tymi�
sprawami. Niesprawiedliwy�
Wymiar '-$*�/� '3!�+!-+,� (wt)

wałów ochronnych i pompowni za�
lane zostały żuławy.

Po zinwentaryzowaniu wielko­
ści zniszczeń w urządzeniach wod�
no-melioracyjnych w całym woje-1�
wództwie rozłożono�
prace remontowe i�
do 1949 r. włącznie.

Wg. planu na 1948 r. przewi­
dziano: zlikwidowanie na żuła­
wach pozostałości niedawnego za­
lewu, uruchomienie wszystkich�
pomp przewidzianych do odbudo-�
.wy stacji oraz osuszenie 30.000 ha�
po uzyskaniu dodatkowych kredy­
tów.

Na pozostałym terenie woje­
wództwa przewidziano przede j Na wspólnym zebraniu pra-�
wszystkim przeprowadzenie robćt j cewników PK P stacji Eibląg,�
konserwacyjnych głównych od- I zapadła uchwała uczczenia Kon�
biorników wód oraz wyremonto-1 gresu Zjednoczeniowego i 30.

wanie i uruchomienie istnieją- j 
cych pompowni, uszkodzonych I�
lub zniszczonych podczas działań j�
wojennych.

Plan tegorocznym robót został�
wykonany. Wszystkie pompownie I "•yj a Jeulj't *�
na żuławach zostały uruchomio- ! ' JYU„_'_a;
ne, a resztki zalewu na obszarze�
2.250 ha zlikwidowano.

Poza tym kontynuowano renowa­
cję sieci kanałów ł rowów'. Znacz­
na część tych robót wykonana�
została przez 19 Brygadę „SŁUŻ­
BY POLSCE“, któr rozbiła swój�
obóz w Lłcłmówkach na Żuławach�
Wielkich i stąd, podczas 3-ch tur­
nusów, przeprowadziła renowację�
1.100 km. kanałów i rowów na ob­
szarze 15.000 ha.

(Arial ózholif ur Sw arożynie
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Kierownik szkoły' podstawowej w Swarożynie, pow. Tczew,�

tow. Kazimierz Leja omówił na jednej z lekcji zbliżające się Zjed­
noczenie Partii Robotniczych w Polsce.

Dzieci należycie zrozumiały swego wychowawcę, co zadoku­
mentowały czynem. 140 uczniów' tej szkoły zebrało między sobą�
kwotę 3.300 zł, przeznaczając ją jako pomoc dzieci polskich —■�
dzieciom strajkujących górników we Francji.

Dzieci szkoły w Swarożynie wzywają inne szkoły W' powiecie�
tczewskim i w woj. gdańskim de przeprowadzenia zbiórek pienięż­
nych na pomoc dzieciom strajkujących robotników i górników�
francuskich, aby w ten sposób uczcić Kongres Zjednoczeniowy.

Sądzimy, że apel dzieci sWarożyńskich nie przejdzie bez echa�
wśród licznych szkół woj. gdańskiego, (df)

R. Bartczak.
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Przed Sądem Okr. w Słup­
cu  stanął niedawno Władysław�
’ńjźniak. mieszkaniec wsi Ka-�
p?-kov.'0 gm. Łęczyca pow. Lę-�
”°rk oskarżony o zamordowa­
ne Zofji Całki.

Według relacji świadków tra-�
“e<iia rozegrała się w następu-�
■̂ cych okolicznościach. We wsi�
^szkowo, u znajomego Woź­
niaka — Ludwika Czapli odby­
wały się „poprawiny“ z okazji�
^trzcin córki gospodarza. Mię-�
t'ty innymi został także zapro-�
Sjoiiy oskarżony Woźniak z żo~�

Kiedy towarzystwo było�
kii pijane, Woźniak wyszedł na�
cW ilę do domu po papierosy,�
które żona jego schowała dia�
z*rtu. Fakt ten tak go rozzłoś­
cił, iż postanowił zemścić się na�
t°hie. W chwili gdy usiłował ją�
Uderzyć, w obronie stanęła są­
siadka Zofia Całka. Wożniak.�
Rozwścieczony oporem uderzył�
t-ałkę nożem w okolicę serca�
Powodując śmierć na miejscu.

�9"� $%�'�/� mordercę na EI� lat�
Więzienia. (kon).

Ogółem na Żuławach przeprowa�
dzono renowację kanałów i ro­
wów o dług. 5.700 km, na obsza­
rze 43.000 ha, które oddano do za­
gospodarowania rolnikom, częścio�
Wo już przedtym uprawiającym�
podmokłe pola.

Dotychczas pomimo gorszej po­
gody, roboty w terenie nie usta­
ją i jeżeli pozwolą warunki atmo­
sferyczne, roboty renowacyjne na�
żuławach, w pow. elbląskim, zo­
staną w tym roku zakończone.

Do końca bieżącego sezonu bę­
dzie gotowe 90% urządzeń wod-
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KONFERENCJA PRZED- i tówce i w zbożu na- rb.�
KONGRESOWA w ELBLĄGU 	�z nadwyżką wpłacony.

Wymiar w zbożu wynosił 74 t

TTleldunak rolników  Tczawa
25 bm. burmistrz m. Tczewa j Decyzja Komisji Podatkowej�

zameldował Staroście Powiato- \ i Komisji Współdziałania oka-�
wemu. że wymierzony przez j zała się słuszną, gdyż domiar�
Powiatową Komisję' Kwalifika- ■ został bez sprzeciwu i uszczerb-�
cyjną dla rolników podmiejs- i ku dia gospodarstw zapłacony.

(� �-;
został

( d f )

no-melioracyjnych na obszarach tramwajowej — wypuszczają

10 m ilionów  złotych
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Wszystkie Spółdzielnie, wchodzące w skład Centrali Rolniczej�

Spółdzielni „Samopomoc Chłopska“ opracowały plan działalności�
inwestycyjnej, gospodarczej i finansowej na 1949 r. Plany te, za­
twierdzone przez odnośne władze, otrzyma każda Spółdzielnia.

Część planu inwestycyjnego na 1949 r. Spółdzielnie woj. gdań­
skiego otrzymały już do wykonania. M. lnu. zatwierdzony został�
plan inwestycyjny dla resztówek, pozostałych po rozparcelowaniu�
majątków ziemskich. Większość tych resztówek została przydzie­
lona Gminnym Spółdzielniom „Samopomoc Chłopska“ i ma służyć�
dla podnoszenia kultury rolnej.

Inwestycje zamierzone na 1949 r. w dużym stopniu dopomogą�
w przygotowaniu resztówek do ich właściwej roli. Zatwierdzony�
plan przewiduje przeprowadzenie inwestycji z kredytów skarbo­
wych na snmę 10.535 tys. zł i z kredytów bankowych na sumę 660�
tys. zł.

Kredyty te zostały przydzielone na następujące cele: podnie­
sienie produkcji roślinnej — 1.570 .tys. zł, zakup koni roboczych —�
2.085 tys. zł, zakup pozostałego inwentarza żywego — 4.775 tys. zł,�
zakup traktorów — 650 tys. zł, urządzenie gospodarcze i instala­
cje techniczne — 1.720 tys. zł, meliorację — 130 tys. zł.
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TEAR LIGI KOBIET�
W ELBLĄGU
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— dostarczono 79.969 kg. W go­
tówce wymierzono 3.137,186 zł.�
wpłacono 3.440.528 zł. Wpłat na�
F.O.R. przypadało 3137.186 zł.
— wpłacono 3.440.528 zł.�

Nadwyżki w stosunku do wy­
miaru powstały na skutek re­
wizji ulg udzielonych przez Ko-

które okazały

STAROGARD

+�� -"26"-(:� � �#$'�(,
W ub. miesiącu na Społeczny >�

Fundusz Odbudowy Warszawy�
wpłynęło w Starogardzie ogó­
łem 399.212 Zł. Rolnictwo wpła­
ciło 124.941 zł., świat pracy —�
80.886 zł., szkoły — 57.718, zł.�
kupiectWo 49.653 zł., rzemiosło

22.909.

misję Podatkową�
tdę niesłuszne. W większości ul­
gi' otrzymali bogaci gospodarze. ,| 41.821, wolne zawody —
Z uwagi na tegoroczny dobry j spółdzielnie — 21.284 zł. .�
urodzaj mogą oni zapłacić ■ po- -( Ludność miejska Starogardu�
datek w pełnym wymiarze. 1 wpłaciła 199.150 zł. (ag)

GAZOWNIA MIEJSKA�
OTRZYMA SIATKI�

DO LAMP

Nasyealnia materiałów drze­
wnych P.K.P. w  Solcu Kujaw­
skim ukończyła w połowie bm.�
roczny plan produkcji nasyca­
nia materiałów, wynoszący 72�
tys. mB drzewa,
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Listonosze wiejscy pow. gdań­
skiego, w związku z Kongresem�
Zjednoczeniowym, wprowadziiij�
współzawodnictwo przy przyj-�
mov,'aniu zleceń na pisma par­
tyjne.

� � � � � � � � � 	 �3 � � � �
c  a  l i u / i i u s A i f e g o

użytku Służby

Współzawodnictwo dało już 1�
konkretne wyniki. Karezmarek !�
Stanisław, listonosz agencji!�
-Eugenowo zebrał w ostatnich! I�
dniach 110 prenumerat pism !�
partyjnych. Na drugim miejscu i�
znalazł się B. Markowski, który�
zebrał ponad 100 zleceń.

pokładów dla�
Drogowej.

Do przedterminowego wyko­
nania planu przyczynili się mię­
dzy innymi robotnicy Józef Sie-�
mieniuch, Aleksander Biecki,�
Józef Kalinowski. Franciszek�
Marek, Antoni Piekut i wielu�
innych.

Wobec ukończenia odbudo­
wy przyczółka na moście przez�
śluzy na Wiśle pod Jazowem,�
linii Sztutowo—Gdańsk Wąsko­
torowy, Dyrekcja O.K.P. powia­
damia, iż wznowiono normalny�
ruch pociągów na tej linii oraz

do�
ca-

przyjrnowanie x przesyle!
przewozów drobnicowych i�
łowagonowyćh.

Na świeżo zabetonowanej na­
wierzchni mostu BRZEGI robot­
nicy ob. oh. FRANCISZEK RA-�
pEL, LEON CICUOLEWSKl,�
':n,a;j koledzy LEWANDOWSKI�
1 ER W  ACZ, ułożyli papę. Przy-�
C+)#q'�. � tego dnia , pierwszy w�
(. f  Z(tcym roku, chwytał za ręce,�
^O cienił policzki.� J� „Zapali­

my na rozgrzewkę �̀ J� przy tych�
s 0V}ach Lewandowski otworzył�
Vudcłko „Triumfów �̀ i podał je ko-�
Z%.��)� RUchnq,ł płomień zapałki,�

m ^ieskaw e kłęby dym u otoczy-�
I  twarze obu robotników.�
Skorzystają wszyscy.

. "N°, w tych dniach dobijemy�
końca� J� odezwał się Lewan-�

°Wski� J� ucieszą się ludzie, że�
Areszcie wozem można będzie�

8� jechać wprost, a nie nakła-�
jak dotychczas około 2 km “.�
Ty sam przede wszystkim �

0fzystasz� J� wtrącił Leon Ci-�
J l°lewski� J� przecież mieszkasz�

POHULANCE.� J� A tak wóz�
. tQla muszę jeszcze przywieźć,�
1& �samo moi sąsiedzi. Zabieraj-�

V się więc do roboty, aby most�
t(>ńczyć jeszcze przed pierw-

*ynt“.

ł Y"„W$',$ ,� #-2-*+! ,� J� 30(!
™  %<&!?» Idcrowylft dslstlu dro*

Rc,

gowego Zarządu Miejskiego w�
Gdańsku, wykonawca odbudowy�
większości mostów' miejskich —�
przystąpili do odbudowy mostów,�
finansowanej z kredytów Rady�
Państwa, ze szczególnym entuzja­
zmem.

Widać było, zdają sobie spra­
wę, jak wielkim ułatwieniem bę­
dą one dla mieszkańców Olszynki�
i Pohulanki. To był jeden z mo­
tywów zawziętości w pracy. O�
drugim zaś opowiedzą sami ro­
botnicy“.

BUDUJEMY DLA LUDZI
Sp ie s z ą c y c h  do  p r a c y
Zaczynamy objazd mostów.�

Wszystkie będą gotowe w ustalo­
nym terminie. Na uroczystości w�
dniu Kongresu Zjednoczeniowego�
Partii Robotniczych mieszkańcy�
przedmieść udadzą się ‘już naj­
krótszą drogą.

Przy moście Nowiny na kładce�
dla pieszych stoją dwie dziew­
czynki, przypatrując się uważnie�
robocie zbrojarzy.

— „Nie one jedne nas popędza­
ją do pracy -— mówi zbrojarz�
Wiktor Gawlikiewicz. — Często�
spoglądają na naszą pracę starsi,�
którzy chcą jak najprędzej prze­
jechać przez nowy most. — Tylko�
budujemy mosty nie dla pana�
starosty, jak dzieci się bawią, —�
śmieje się zbrojarz. Budujemy dla�

któr*y eo4|ięft®ie ipj
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do pracy, lub wracają zmęczeni.�
Dla nich to skracamy drogę“

Każdy z 32 tu pracujących ro-

nictwa, stara się jak może, aby�
most oddać do użytku przed ter­
minem. Pierwszeństwo w pracy

botników, w ramach wspólzawod, zdobyli cieśla Józef Beczkiewicz,

)

; � � ¿#í ”4 .

£mca mm budowie mostu, n a P.ohulajnce dobięgą końcu, \ j

zbrojarz Wiktor Gawlikiewicz, ro�
botnicy Józef Ołszew>ski i Nied-
wal. Uznanie zdobyli i szoferzy�
Stanisław Sza majda i Zakrzewski.

Starali się oni jak najszybciej�
dostarczyć materiał budowlany.�
Cieśla Beczkiewicz nigdy nie po­
zwolił czekać na drzewo, a zbro­
jarze w mig ukończyli uzbroje­
nie. Widoczne na zdjęciu wiąza­
nie żelazne pokryte już zostało�
betonem. Obecnie naprawiane są�
również drogi dojazdowe

Następnie odwiedzamy most�
Brzegi, łączący Pohulankę z Oru­
nią, widoczny na zdjęciu, który�
jest już właściwie gotowy. Za�
parę dni zadudnią na nim koła�
wozów.

Na ulicy Rogaczewskiego ułożo�
na została nad torami kolejowy­
mi kładka dla pieszych. Mostu�
nie można było tu odbudować ze�
względu na projektowane posze­
rzenie torów kolejowych,

Z Orunii szybko jedziemy na�
drugą stronę miasta, do Olszynek.

Most Zawodników za kilka dni�
połączy Olszynkę z Gdańskiem.

Przepływająca pod nim odnoga�
Motławy — opowiada inż. Groch�
— wzburzyła się w tych dniach.�
Woda przelewała się przez wały,�
grożąc zalaniem poważnej części�
Olszynek. Świeżo podmyty piasek�
« t e J *  ieiSSSS wiejąca ząęieyej

walki żywiołu. Wyrwani ze snu�
groźbą powodzi mieszkańcy zdą­
żyli w zagrożonych miejscach pod�
wyższyć wały.

MILION ZŁOTYCH�
OSZCZĘDNOŚCI

Most Zawodników zapewni Ol-�
szynkom bezpośredni kontakt z�
Gdańskiem. Przed kilku miesią­
cami przęsło jego leżało jeszcze�
w wodzie.

Przedłożone oferty na podnie­
sienie i naprawę przęsła opiewały�
na 2,5 milionów złotych. Współ­
zawodnictwo pracy, przybierając�
przed zbliżającym się zjednocze­
niem ruchu robotniczego córa*�
żywsze tempo, pozwoli!» odbudo­
wać ten most systemem gospodar�
czym kosztem 1,5 miliona złotych.

Naszym podarunkiem na Kon­
gres, — mówią przodujący robot­
nicy, zatrudnieni przy odbudowie�
mostu Zawodników, - -  są nowe�
chodniki, wykonane z uzyskanych�
oszczędności.

Gdy most ten za kiika dni od­
dany zostanie do użytku — lud­
ność Olszynki będzie pamiętać�
nazwiska Franciszka Olszewskie­
go, Pawła Arendta i spawacza�
Alfonsa Błonia. Pamiętać będzie�
również fakt, że szybka odbudowa�
mostu była darem robotników dia�
Kongresu Zjednoczeniowego Par­
tii Robotniczych,

(Jog).
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Bezpłatne urządzenia gazowe
dla 25 rodzin robotniczych

W dniu wczorajszym zamie­
ściliśmy lakoniczną, notatkę o 
doprowadzeniu gazociągu do 
dzielnicy robotniczej Sianiu.

Wielu jej mieszkańców, przy­
byłych z małych miasteczek Wi 
leńszczyzny, Polesia, i innych 
dzielnic, nie znało w swym ży­
ciu tej zdobyczy, która tak u- 
łatwia życie codzienne.

NIEZNANYM SZLAKIEM 
GAZOCIĄGU.

Po otrzymaniu dotacji w wy­
sokości 8.000.000 zł. Gazownia 
Gdańska przeznaczyła ją w cało­
ści na zaopatrzenie w gaz mie­
szkań robotniczych, na Sian­
kach. Przed wojną istniał tam 
gazociąg, który został w czasie 
działań wojennych poważnie u- 
szkodzony. Przed przystąpieniem 
do robót Gazownia nie posiadała 
żadnych planów, co do kierun-

] trupy ludzkie i końskie. Ponie- j 
| waż roboty było za dużo na 80 | 
robotników, a kandydatów do | 
pracy za mało, zatrudnieni ze­
brali się w dniu 27 października. 
Powzięta rezolucja była bardzo 
krótka. „Pioboty musimy wyko­
nać do 1 grudnia, w ustalonym 
terminie“.

Kierownictwo robót, wraz z 
dyrekcją, pragnąc ułatwić współ 
zawodnictwo pracy, zastosowało 
system akordowy. Praca trwała 
dzień i noc, w pogodę i słotę, a 
nawet podczas zawieruchy śnież­
nej i sztormów, jakie ostatnio 
panowały na Wybrzeżu. Robot­
nik �.����  wyrobił 287% normy 
dziennej, jego kdledzy �	��" ��M�  
7 ��.��	� ���  po 275% normy. W 
wyniku współzawodnictwa o- 
siągnięto 50% oszczędności cza-�| 
su, oraz sumę nie do pogardzę- !| 
nia — bo milion złotych. li
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ku ułożonych rur.. W dniu 5 
października Itr. brygadzista 
Konrad Biernat stanął wraz ze 
swymi ludźmi przy moście ko­
lejowym na Trojanie. Tu należa­
ło rozpocząć poszukiwania. Świe­
ży jeszcze piasek wskazuje, gdzie 
uderzyły pierwsze łopaty.

Kierownik służby zewnętrznej 
Gazowni Gdańskiej ��6�� �����5  
wraz z bezpośrednim kierowni­
kiem robót %���" �	��	" � 7���>
�,�������5  wskazują na podręcz­
nej mapie, określony zielona ob­
wódką punkt wypadu.

Zarobki robotników, przy nad­
zwyczaj wydajnej pracy, wyno­
siły od tysiąca do 2.000 zł. za 
dniówkę Obecnie kierownictwo 
Gazowni Gdańskiej, w oparciu o 
poczynione doświadczenia, posta­
nowiło wogóle stosować akord 
przy robotach budowlanych. Uzy­
skane oszczędności pozwolą na 
przeprowadzenie nowego gazo­
ciągu długości 1,5 km na ulicach 
Jodłowej ) Sówki. Urządzenia 
gazowe otrzyma tam bezpłatnie 
25 domków robotniczych, zamie­
szkałych przez wiele rodzin.

DOBRZE ZASŁUŻYLI SIĘ 
SIANKOM.

Jesteśmy w mieszkaniu pra­
cownika Państwowej Fabryki 
Pasmanteryjnej 8�'	�4���� ��.>
����� ���	3�5  przy ul. Falk Po­
lonusa 9 m. 2. „Jakto będzie wy­

godnie — mówi jego żona — za­
grzać zrana na gazie śniadanie 
dla męża, lub odegrzać mleko 
dla dziecka“. W pierwszym dniu 
puszczenia gazu piecyk gazowy 
był czynny przez cały dzień. Sta­
ra matka gospodarza i młoda 
gospodyni •— żona, długo nie mo­
gły się nacieszyć tym — tak waż 
nym dla nich — urządzeniem, 
odejmującym sporo roboty. Czyn 
ny jest już również piec gazowy 
w mieszkaniu kolejarze z Troja- 
nu %���" �	���� @�������  Sąsie- 
dzi otrzymają urządzenia w naj­
bliższych dniach. Z uzyskanych 
oszczędności Gazownia Gdańska 
zakupiła w fabryce tczewskiej 
100 gazomierzy, które bezpłatnie 
odda do użytku robotników.

Robotnicy zatrudnieni przy od 
budowie gazociągu na Siankach 
dobrze zużyli kredyty Rady Pań­
stwa.

Weryfikacja Spółdzielni Pracy
� � � ��	�,���� �	� 3������"

Stronnictwo Demokratyczne
w  Q d y n i
wzmacnia dyscyplinę partyjną

Na ostatnim posiedzeniu prefl 
dium Komitetu Miejskiego Stroi 
nictwa Demokratycznego w GdJ 
ni zapadła decyzja o skreśleni 
z listy członków 7 osób, które n: 
stosowały się do wymogów sti
tutu partyjnego. Prezydium je£ 
nocześnie postanowiło wysłać < 
stre upomnienie do �	  członkó' 
uchybiających zasadom dyscypl 
ny organizacyjnej. Zagadnięci 
wzmożenia dyscypliny partyjn* 
poświęcona była również odpb 
wa aktywu grodzkiego Stronni��
twa w dniu 26 bm. 	 '

��&������ ���������� ��
W ojewódzkiego Komitet 
Pom ocy Zimowej

Z inicjatywy władz centralnym 
Województwo Gdańskie przysti 
puje wzorem lat ubiegłych d 
przeprowadzenia akcji Pomoc 
Zimowej. W związku �  tym zW( 
łane zostało zebranie inauguri 
cyjne Woj. Komitetu Pomocy Z 
mowej na godz. �	  w dniu �  gro 
nia br. Zebranie odbędzie się ’ 
sali konferencyjnej Urzędu W£ 
jewódzkiego. (V

Akadem icy  
Szkoły Sztuk Pięknych
� � * � � � � � � "

MUSIMY WYKONAĆ DO 
1 GRUDNIA.
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Zamiast 120 robotników, któ- ! 
ryeh jak się okazuje, Urząd Ż a-! 
trudnienia nie mógł zgromadzić, 
stanęło do pracy 80. \  1 i o i i oni za V oczyszczania 
zadanie przekopania pasa długo- ’ 
ści około 15 km, wykonując je. 
wyrzucili około 10.000 ms ziemi.
Drogę., tarasowały, hamując ro- 
lx)ty, wraki samochodów i czoł­
gów, niewypały tonowych bomb,

Zarówno Centrala Spółdzielni 
Pracy jak i czynniki społeczne 
i państwowe stwierdzały nieje­
dnokrotnie fakt istnienia spół­
dzielni pracy, nieprzestrzegają- 
cych zasad spółdzielczości, nie 
mających wyraźnie demokraty­
cznego oblicza, ani socjalistycz­
nego kierunku rozwoju i nasu­
wających podejrzenie �  istnie­
niu wśrpd nich elementów ka­
pitalistycznych lub wrogich po­
litycznie Polsce Ludowej.

Dotychczasowe wyniki akcji 
terenu ze spół­

dzielni pozornych Céntrala 
Spółdzielni Pracy uznała za 
niewystarczające i postanowiła 
powołać. we wszystkich woje­
wództwach Komisje Feryfika- 
cyjne.

Młodzież Wybrzeża
& � � � & � � � � � � � � � �� � , � � \ 7 �

Na zebraniu Akademii, poświę- ¡ światowej Federacji młodzieży
conej 3-ciej rocznicy powstania ; Demokratycznej, członkowie Z M.

 � P. —' uczniowie Szkoły Przyspo- 
I sobienia Przemysłowego Nr. 7 w 
| Elblągu, w liczbie 500 Osób, u- 
! chwalili rezolucję. Wyrażają w
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listo n o sz y  w ie js k ic h

W celu sprawnego dostarczania j n ;e j najgłębsze oburzenie z nowo 
poczty na terenach szczególnie: clu skrytobójczego morderstwa 
trudnych w okresie zimowym, jak I tow_ Kozińskiego, nauczyciela 
np.: pow. Kartuski, Ministerstwo j szkoły powszechnej w Kruszewie. 
Poczt i Telegrafów postanowiło j zebrani potępiając mord  ̂brato- 
zwiększyć od dnia � . grudnia i��  bój czy, zapewnili o swym odda- 
lość listonoszy terenowych w w oj.. niu sprawie dalszej walki ze 
gdańskim o 30 osób. i wstecznictwem i reakcją.

Gwiazdka dla dzieci pocztowców

:� BA

�5 ' s

Gwiazdkę dla dzieci pocztowców 
gdańskich przy Głównym Urzę­
dzie Obwodowym organizuje koło 
I,igi Kobiet. [  imprez, zabaw i do

po obrońcach Poczty Gdańskiej. 
Dzieci pracowników otrzymają po 
darki w postaci słodyczy, a dzieci 
i wdowy po b. obrońcach Poczty

�� wolnych składek pracowników o- Gdańskiej, oprócz podarunków, 
| sięgnięto już 60.000 zł. Ogólna i- ! otrzymają zapomogi w gotówce, 
 � lość dzieci, które zostaną obdaro� � Gwiazdkę urządzają również 
: wane podczas gwiazdki, wynosi  � wszystkie inne urzędy pocztowe 
; 190,. w tym 30 sierot i półsierot! w Gdańsku, (cl)

Krytycznej ocenie podlegać 
będą wszystkie spółdzielnie 
pracy przynależne do C.S.P. bez 
względu na przedmiot działal­
ności gospodarczej i typ ustro­
jowy. W skład komisji wejdą 
przedstawiciele Partii Robotni­
czych i Związków Zawodowych 
delegaci spółdzielni i 7� urzędu 
trzech przedstawicieli Centrali 
Spółdzielni Pracy. Razem k o­
misja liczyć będzie �	  osób.

Zadaniem Komisji, po zapoz­
naniu się ze stanem gospodar­
czym i społeczno-politycznym 
spółdzielni w  oświetleniu In­
spektora C.S.P. będzie: 

dokonanie oceny wartości pla­
cówek spółdzielczych, wyty­
powanie środków i metod, ja­
kie należy zastosować dla u- 
zdrowienia stanu rzeczy, oraz 
decyzja co do celowości dal­
szego istnienia placówki. 
Instrukcja opracowana prze- 

centralę Spółdzielni Pracy dla 
Komisji Weryfikacyjnej wy­
mienia w 23 pozycjach kryte­
ria kwalifikujące spółdzielnie 
pracy. Istotą tych kryterii jest 
stwiedzenie, czy na terenie spół­
dzielni pracy nie ma w jakiej­
kolwiek formie wyzysku pracy, 
czy nie ma zagwarantowanych 
dochodów 75 kapitału (maszyny, 
nieruchomości) dla pewnych 
członków, byłych właścicieli 
warsztatów, lub osób, które 
wpłaciły większą ilość udzia­
łów; spaczenie może też pole­
gać na zapewnieniu sobie kie­
rowniczego stanowiska w spół­
dzielni pracy przez elementy 
kapitalistyczne.

Jasną jest rzeczą, że pracę 
Komisji Weryfikacyjnej będzie 
musiała cechować zarówno bez­
względność w stosunku do osób 
działających świadomie na 
szkodę spółdzielni i interesów 
społeczno-gospodarczych Pań­
stwa, jak z drugiej strony obie­
ktywność i roztropność, by ra­
czej doprowadzić do usunięcia 
pseudo-spótdzielców, niż likwi­
dować warsztaty pracy, które 
mogą rokować jeszcze nadzieję 
na uzdrowienie. Niemniej przy­
puszczać należy, że w wyniku 
pracy Komisji Weryfikacyjnej 
w każdym województwie pew­
na część spółdzielni, w których 
"liczba , członków , pseudo - spół­
dzielców przeważa — bedzie 
musiała ulec likwidacji.

Na zebraniu, które odbyło si 
27 bm. studenci Państwowej WJ 
szej Szkoły Sztuk Pięknych w £ 
pocie, w celu uczczenia Kongres 
Zjednoczeniowego obu partii roi 
tniczych, zachęceni przykładei 
towarzyszy robotników, zadekt 
rowali przekazać swoje prace j��
ko dar dla świetlic robotniczych

9J w a a

żony marynarzy

*�� ��	#��� + + �
W związku z zbliżającym się 

historycznym dniem Zjednoczenia 
Polskiej Klasy Robotniczej i wy­
pływającej z tego akcji przedkon­
gresowej Grodzki Kom. PPS w 
Gdańsku zawiadamia delegatów 
na IV konferencję grodzką, iż ma 
ją stawić się dnia 29 bm. o godz. 
13-ej w sali MRN (Stary Ratusz) 
Gdańsk, ul. Korzenna.

W dniu 25 bm. odbyło się z��
branie Koła Rodziny Marynarz��
na którym między innymi posti 
nowiono urządzić w dniu � . gruc 
nia br. „Mikołaja“ dla dzieci.

W związku z tym wszystkie ż£ 
ny marynarzy proszone sa o zgl 
szenie cło dnia 30. listopada N 
�  sekretariacie Związku prjfc �’ 
Węglowej 23, w Gdyni, ilościtizi 
ci, które wezmą udział w uroczy 
stości.

TLeatrif
„W ybrzeże“ — G dynia — „K lub K ’ 

w alerów ", o godz. 19.30. 
„W ybrzeże“ . Sopot — S trza ły  na  u' 

D ług iej" — godz. 19.30.
T ea tr  Ł ątek  w e W rzeszczu — sal1 

T eatru  M iejskiego, G runw aldzka lf 
W niedzielę , 28 bm . po raz  o sta tn i fal' 
tastyczne  w idow isko pt. „Krasnolud' 
ki idą  w św ia t"  Przedstawienie o er 
dżin ie  12 i 16.

Współzawodnictwo pracy - Z / ; . .
Załoga motorówki „Pilot XXI" i /  w

wystosowała wezwanie do pozo­
stałych załóg łodzi pilotowych o 
wykonanie wszelkich prac remon 
towych na łodziach do dnia � . gru 
dnia. Wezwanie zostało przyjęte 
przez wszystkie łodzie pilotowe.
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I Kwidzyniu i Elblągu. Liczna frek 
wencja publiczności świadczyła o
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PREMIERA W TEATRZE 
DRAMATYCZNYM W GDYNI
Dyrekcja Państwowego Teatru dużym zainteresowaniu wsi lite- 

.,Wybrzeże“ zawiadamia, iż w dn. raturą i muzyką.
30 listopada 1948 r. wystawiona j N-A WYBRZEŻU POWSTAJE 
zostanie w Teatrze Dramatycz� � OŚRODEK STUDENTÓW��
nym Komedia Aleksandra Fredry j ŚWIETLICOWYCH
p. t. „Pan Jowialski . ■ Na ostatnim posiedzeniu Prezy

Sztuka ta wchodzi, na scenę | tgum Gdańskiej Rady Sztuki pod- 
gdyńską w pierwszej fazie tylko | jęto uchwałę w sprawie utworzo­
na trzy dni. j nia ośrodka studiów świetlico-

W tym czasie od 29 bm. do 2. j wych, który pomieściłby poradnie 
grudnia przedstawienia Komedii > świetlicową, bibliotekę i szatnię 
Bałuckiego „Klub kawalerów“ zo ; teatralną TUL., „Warsztat form 
staja, wstrzymane i. wznowione bę świetlicowych“ i kursy dla instru 
dą począwszy od dnia 3-go grud- j ktorów świetlicowych. Siedzibą o

ROWERZYSTA MIĘDZY AUTO- 
nG SĄ M I.

i S tanisław  Sobola, ram . w  Cisow ej, 
j jech a ł do G dyni na  row erze. W pew - 
: ny m  m om encie ped a łu jąc  u licą M or- 
I slcą n ieu w ażn y  row erzy sta  dosta ł się 
i m iędzy  dw a p rzejeżdżające  w  tym  

czasie au tobusy . S iln ie  kon tuzjow ane­
go Sobola Pogotow ie U bezpieczalni 
lirze wiozło do S zpitala M iejskiego (z)

NIESZCZĘŚLIW Y W YPADEK
D nia 25 bm . w oźnica f irm y  „P a- 

robezak i S ubatow icz" w ioząc do 
Stoczni p la tfo rm ę naładow aną d rze­
w em , po p rzejeździe  przez b ram ę 
S toczni p rzy  u l. Ja n a  z K olna, w padł 
pod koła p la tfo rm y . N ieszczęśliw y 
został ciężko ra n n y  1 w  drodze <lo 
szp ita la  zm arł.

i G dyn ia  — „W arszaw a" — Casabland 
. — od la t 18.
I G dynia — „A tlan tic  — Iw an  Groźrtf 
j G dynia — „G op lana" — C asablanca 

początek  seansów  w  dn i powsZ-
j ^ 18.30, 18.30, 20.30, w  niedzielę
i św ię ta  14.30, 16.30, 18.30, 20.30.
: G dynia — F ala — 7 zasłona.
! G dynia — „P ro m ie ń "  — S yrena  
i Sopot — B ałtyk  — N arzeczona z TurK 
i menii.

Sopot — „P o lo n ia"  — P rzeczucie 
; G dańsk  — Św iatow id — M elodie serc 
! W rzeszcz — „C ap ito l"  — P ieśń  T a j^  

— od lat 10.
W rzeszcz — „ B a jk a "  — A leksandr

zam . G dańsk, ul. T oruńska  14, doko- i „ 1} .O liwa — Polonia —

! KRA DZIEŻ GARDEROBY.:
: N a szkodę G rudzińskiego Czesława,

nano  k rad z ieży  gardero b y . Z łodziejem  
Okazała się E ugenia K ołaczew ska, zam  
W rzeszcz, u lica  S re b rn ik i 6. S p raw ­
cę sk ie row ano  do Sądu G rodzkiego. 
N a szkodę S tan isław a A ntoniew icza, 
zam . C hłodna 1.0 dokonano rów nież 
k radzieży  g arderoby , w artośc i C0.0Q0 
zł. D ochodzenie w  to k u . (d)

PIERW SZA OFIARA ŚLIZGAW KI.
M ieszkaniec G dyni M ieczysław  G a­

dom ski, p racow nik  C en tra li M ięsnej, 
idąc u licą  P ortow ą, na  sk u te k  ślizga­
w icy p o tk n ą ł się i u p ad ł ta k  nieszczę­
śliw ie, że złam ał podudzie. W ezw ane 
Pogotow ie P o rto w e odw iozło go do 
Szp itala  M iejskiego.

S m ith  j*

D w aj pantf

Mr.
dzie do W aszyngtonu.

Słupsk -  „P o lo n ia"  — Spotkan ie . - 
Szczecinek — „W olność" — Błysk* 

wica.
L ębork  — „F re g a ta "  — K onik  garbU

sek.
W ejherow o ~  „Ś w it"

w ie F.
K oszalin — „P o lo n ia"  — Postrac*

Mórz.
Tczew -  „W isła" — O sta tn ia  noc. 4 
B iałogard  — „ B a łty k "  — Krążownik 

W areg.
Starogard  — „P o lo n ia"  — Kobiet*

sam a.'
K ościerzyna — „B a łty k "  — Podrzutek 
K artuzy  — „K aszub" — N iebo je*1 

d la  was.
Puck  — „M ew a" — Ulica złoczyńco^1 
U stka — „D elfin"  — D elegat flo ty . 
N ow y S taw  — „T ęcza" —  S karb  �d 

dżiny Goupi.
M iastko — „G raży n a"  — Goal.

)�%��� i� : � w. tg t�% � �n i c ąg p i SÆtg : 'P a d ło
nia br.

Wieczór  poezji
K. Gruszczyńskiego

CORAZ WIĘKSZE ZAINTERE­
SOWANIE WIECZORAMI LITE­
RA UK O-M UZ VCZ.N YMI NA F BO 

WIN CMI

Okręgowa Komisja Związków 
Zawodowych w Gdańsku w zwiąs 
ku z Kongresem Zjednoczenio­
wym Partii Robotniczych urzą­
dza w Gdańsku, dnia 1. grudnia 
br., o godz. 16-ej, w sali Teatru 
Miejskiego we Wrzeszczu, ul. Ro- j 
kossowskiegó 39, w Gdyni dnia j 
30. bnj. o godz. 18-ej, w świetlicy! 
Domu Kolejarza ul. Jana z Kolna, I 
autorski wieczór poezji Krzysztó- I 
fa Gruszczyńktego. Wstęp wolny. J

W ostatnim tygodniu odbyło się 
na prowincji kilka wieczorów lite-

środka będzie dom PPS przy mo­
lo w Sopocie, a dla terenu wiej­
skiego - teatr w Nowym Dwo­
rze.
ROZSTRZYGNIĘCIE KONKUR­
SU NA MORSKI UTWÓR SCE­

NICZNY DLA DZIECI

Niszczą sic wozy ciężarowe
terenie

Z całej Polski napłynęły prace W	 Z� W ciężarowych, otrzymanych 
racko-muzycznych z udziałem li- na konkurs na morski utwór sce- - z demobilu angielskiego, które 
teratow mgr E. Kochanowskiej, niczny d a dzieci. Gdańska Rada | stoja na p	 wietrzu, moknąc w 
red. Wnuka, red. Misiołka, spie- [ Kultury f Sztuki przyznała II. na ! j des-ozu
waków — A . Fechnera i Wójcikó j grodę w wysokości 70.000 zł mlo-' °
wny, E. Buskowny-Turkowskiej ! demu poecie lubelskiemu Eugeniu I

oraz skrzypka — Rutkowskiego 
Wieczory odbyły się w Stegnie, 
Malborku, Lęborku, Starogardzie

PROGRAM ROZGŁOŚNI GDAŃSKI®* 
na  la li 1079 m 

na dzień 28 listopada 1348 r. 
(niedziela)

8.00 — D ziennik, 9.00 —- Nabożetf' 
siwo, 10.00 — A udycja  dla ehorycj* 
11.00 — W szechnica rad iow a, 12.04 ^ 
P o ra n ek  sym foniczny, 13,15 — 
dzieła na wsi, 14.00 — „W  pian ie  iw  
d lan e j"  pogadanka, 14.10 — AudyCh 
dla dzieci, 14.35 — K o n cert Polski^ 
K apeli L udow ej, 15.00 — „N adzie j^  
słuchow isko, 16.45 — „N ow e książK^ 
felieton , 17.00 — K oncert rozryw ką 
wy, 18.15 — U tw ory  skrzypcow e, 18-JJ 
— M elodie św ia ta , 19 00 — „Skąd 
b iorą dziu rk i w  se rze" skecz, 20.00 
D ziennik w ieczorny, 20.45 — W iad

. . - -  ------------  -----  ̂ ------------—  -  m ości sportow e, 21.00 — „W ęgry
Moim zdaniem, niechlujstwo to . padów atmosferycznveh. Winnych m aw iają  do P o lsk i“ , 21.30 — Kur�&

...................  - . . 1 * Polskim  G órn ikom ", 22.00 W iadohJ^

Przejeżdżając codziennie koło ! mu.je i realizuje uchwały o pod- 
Oliwy, widzę od kilku tygodni na j niesieniu wydajności pracy i. prze 

.Motozbytu“ dziesiątki kroczeniu planu, marnotrawstwo 
to zasługuje na potępienie.

W. T.
OD REDAKCJI:

Podzielamy w zupełności zdanie
Nie trzeoa chyba nikogo prze- j autora listu. Nie pociągnie chyba

wozy
w wysokości. 40.000 zł otrzymał
Kazimierz Barnaś za sztukę pt: jest karygodne. W okresie, w któ- i niedbalstwa, należy pociągnąć"do 1 J 2'o k S t2 ’nt»'
„Blinder“. uym świat pracy Wybrzeża podej- I odpowiedzialności. J teczna, ���		  -- ostatnie wiadomołci"
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Polska sól l u  szLuedzkiej kuchni
e â s p o r l

Pewnego wrześniowego dnia dostojną ciszę Motławy przeciął 
ostry gwizd syreny lekkiego motorowego szkunera, płynącego 
pod błękitno-żółtą flagą Szwecji.Biały lekki stateczek, przybił 
zgrabnie do nadbrzeża przy oca-lałym elewatorze i zrzucił liny 
cumownicze.

Ten drobny nąpozór fakt otwie 
ta w historii odrodzonego znów 
Polskiego Gdańska nowy roz-

� �

dział. Kiedy nowy port wysyłał 
już w świat miliony ton polskie­
go węgla, kiedy rozpoczęła się 
regularna komunikacja między 
Polską a wszystkimi krajami Eu 
ropy — a nawet i Ameryką, oca­
lałym elewatorem nad martwą 
Motławą zainteresowało się Zje­
dnoczenie przedsiębiorstw porto­
wych, które jako pełnomocnik 
Ministerstwa Żeglugi przyjęło do 
eksploatacji wyspę spichrzów, to 
znaczy niewesołą spuściznę po 
kolebce handlowego Gdańska.

HISTORIA „DEO GLORII"

Jedyny cały budynek 7-mio 
Piętrowy elewator — noszący sza 
cowną historyczną nazwę „Deo 
Gloria“, po nieznacznych popraw 
kach został oddany do użytku i 
rozpoczął początkowo pracę dla 
..Społem“, a ostatnio dla PZZ, 
jako dystrybucyjny skład zboża 
i mąki. Historia magazynu, a 
Właściwie firmy „Deo Gloria“ 
jest ściśle związana z rozwojem 
Potęgi handlowej Gdańska. Fir­
ma powstała ponad 500 lat temu 
i, dzięki korzystnym transakcjom 
z polską szlachtą i pracy pańsz­
czyźnianych chłopów uwieńczyła 
swój rozwój budową własnego 
magazynu zbożowego. W 1935 r. 
magazyn spłonął, w niewyjaśnio­
nych „okolicznościach", za wy­
płaconą premię asekuracyjną fir- 

rma wystawiła nowoczesny beto­
nowy gmach. Nowy magazyn 
mimo zawieruchy wojennej oca­
lał.
POSZUKIWANIA MAGAZYNU 

PRZEŁADUNKOWEGO

Eksploatorzy magazynu, jak ob 
jaśnia nas kierownik instytucji, 
tow. Muszyński — nie zadowolili 
Się składowaniem zboża. Tow.

Muszyński, który na terenie 
Gdańska pracuje od 1922 roku i 
zna wagę tego odcinka Motławy 
i wyspy spichrzów, rozpoczął e- 
nergiczną akcję zmierzającą do 
rozszerzenia przedsiębiorstwa.

Polski Monopol Solny — który 
nawiązał kontakty handlowe z® 
Szwecją, rozpoczął poszukiwania 
za dogodnym magazynem prze­
ładunkowym dla polskiej soli eks 
portowej i wówczas wybór padł 
na „Deo Gloria“.

Tu w dobudowanej do potęż­
nego elewatora hali, zorganizo­
wano magazyn przeładunkowy, 
zaś bezpośrednie połączenie ze 
stacją rozrządową Gdańsk-Połu- 
dnie gwarantuje szybkie dostawy 
soli. Pewne trudności napotkano 
przy samej ekspedycji zagranicę. 
Wątpliwości budziła nie czysz­
czona Motława. Własnym zatem 
przemysłem zrobiono pomiary i 
okazało się, że lekkie sżkunery o 
małym zanurzeniu mogą tu przy­
bijać. Wkrótce nadeszły trans­
porty soli i jako pierwszy na 
Motławę wpłynął szwedzki żagło 
motorowiec „Tilly“ zabierając 
270 'ton soli.

Od tamtej pory wpłynęły dal­
sze 4 statki zabierając nieco wię­
ksze transporty.

Wkrótce nadejdą pierwsze sta­
tki parowe o średnim tonażu, a

po obiecanym pogłębieniu dna 
w okolicach nadbrzeża, na wios­
nę zawiną tu już statki dużo
większe. ; V

JAKIE BYŁY POCZĄTKI

Słuchając opowiadań załogi tu 
pracującej trzeba przyznać, że 
ten początek nie odbywał się tak 
prosto i łatwo. Tow. Płotka Jan 
— Kaszub, który spełnia funkcję 
„majstra do wszystkiego“, opo­
wiada jak budowano halę prze­
ładunkową, jak pożyczano zew­
sząd transportery, jak ze znale­
zionych w ruinach belek robiono

�������� �	��	������ ����
Państwowa biblioteka history­

czna w Moskwie obchodzi w 
tych dniach 10-iecie swojego 
istnienia. Zbiory biblioteki li­
czą obecnie przeszło 1.700 tys. 
egzemplarzy książek z dziedziny 
historii ZSRR i historii ogólnej.

Biblioteka posiada m. in. sze­
reg unikatów, w tej liczbie 
komplety pism rosyjskich z 
XVIII i XIX wieku, nielegalne 
wydawnictwa rewolucyjne w 
Rosji carskiej itd.

I nstytucje naukowe 1 organi­
zacje literackie Ukrainy roz­

poczęły, przygotowania do uro­
czystego obchodu 150-lecia uro­
dzin wielkiego poety rosyjskiego 
Puszkina. Instytut Literatury 
Ukraińskiej i Instytut Sztuki 
wydają wspólny tom prac nau­
kowych .poświęconych twórczo­
ści Puszkina i jego wpływom na 
rozwój sztuki i literatury ukra­
ińskiej. Biblioteka naukowa 
Akademii Nauk Ukrainy orga­
nizuje specjalną Wystawę Pusz­
kinowską z okazji jubileuszu.

O statnio otwarto w  Moskwie 
wystawy malarskie na któ­

rych zgromadzono prace trzech 
Pokoleń. Na jednej z wystaw 
Przedstawiono dzieła młodocia­
nych malarzy w wieku od 6 
do 14 lat. Druga wystawa 
przedstawia rozwój plakatu po­
litycznego w ciągu 30 lat, zasłu­
żonych działaczy sztuki radzie­
ckiej. Trzecie — obrazuje dzia­
łalność młodych artystów-ma- 
larzy. absolwentów wyższych 
uczelni artystycznych.

* * * j
{Di adzieckie wytwórnie filmów ]
** dokumentalnych wyprodu- j
kowąłjr w ©$tetiujn csggie s m- 1

reg filmów o przodownikach 
pracy.Wśród nich znajduje się 
film o lekarzu wiejskim Woło- 
żaninie z Obwodu Rostowskie- 
go, który uratował życie wielu 
chorym, film o nauczycielce Ła- 
wrowskiej, która w ciągu 59 lat 
pracuje w szkole wsi Sabajewo 
w Republice Mordowskiej, film 
o górniku Blińko, o kołchoźnicy 
Parmuzinej i in.

W  oła naukowe Leningradu ob- 
■* chodziły w  tych dniach 
40-lecie działalności naukowo- 
pedagogicznej wybitnego uczo­
nego astronoma prof. Gorszko- 
wa, autora przeszło 60 prac na­
ukowych.

nadbrzeże, jak wreszczie wyłado­
wywano pierwszy transport soli, 
A potem oczekiwanie na zgłoszo­
ny ix> odbiór soli — szkuner.

W międzyczasie nie zapomina­
no o przyjmowaniu transportów 
zboża.

CIESZY SIĘ SZYPER
Stoim y na drewnianym prowi­

zorycznym nadbrzeżu. Z wnę-

trza hali, na taśmie transporte­
ra sunie się, biały proszek — 
polska sól — nowy produkt eks­
portowy. Biały strum ień spada

mieniąc się w słońcu do ciemne­
go luku . Na m ostku oparty o 
reling stoi ćmiąc zakrzywioną  
faję ogorzały szyper. Jego schla­
stana wiatrami twarz uśmiecha 
się z zadowoleniem. Nie w yjm u­
jąc faji szwargoce coś do robot­
ników. Tow. M uszyński — tłu­
maczy nam. „Nasze żony i ryba­
cy będą się cieszyli“ —- w ykrzy­
kuje szyper — „taka ładna sól“. 

* .¡. *
Tow. Muszyński opowiada nam 

że możnaby tu w okolicach stwo­
rzyć bazę solną, która obsługi­
wałaby potrzeby eksportu. Ma 
już nawet upatrzony teren. Jest 
tylko jedno zmartwienie... Gdań­
ska Składnica Złomu, która ni 
mniej ni więcej, magazynuje 
złom na... t o r a c h  k o l e j o ­
w y c h .  Przeszkadza to ruchowi 
wagonów i w takich warunkach 
łatwo o katastrofę. Mamy na­
dzieję, że kompetentne władze 
zarządzą uprzątnięcie składu

powiędnie miejsce. Wówczas juz 
bez żadnych przeszkód polska sól 
będzie płynąć do szwedzkich ku­
chni.

Stemar.

¿ r é d l o . , .  niap&rozumienia
Mam wiele sympatii do samot­

nych pracowników kultury, któ­
rzy w cichych miasteczkach — 
z dala od wielkich środowisk — 
krzewią i upowszechniają, zapra­
szają artystów na gościnne w y­
stępy, urządzają rozliczne impre­
zy, dwoją się i troją, żeby jakoś 
ruszyć z posad tę bryłę, zabitego 
deskami świata. Ileż przy tym  
umiejętności m usi wykazać taki 
wszechstronny człowiek. W szyst­
kie 9 muz —- nie licząc kina i 
radia — winien mieć w palcach. 
W ykopaliska, teatr, m uzyka, po­
ezja, balet — wszystko. Inaczej 
biada. Szydercy czyhają na każ­
dym  kroku. A właśnie refe­
rentowi od spraw kultury i sztu­
k i io m iasteczku B. przytrafiło 
się. małe potknięcie, o którym  
piszę nie w celach szyderczych, 
lecz ot tak dla wyjaśnienia. 0- 
tó i do miasteczka B. zawitał ze­
spół wokalno - instrumentalny. 
Referent zrobił co było w  jego 
mocy. Bał salę, zwołał publicz­
ność, uśmierzył miejskie władze 
podatkowe i uneszcie, przychy­
lając się do prośby przyjezdnych 
artystóu;, wystąpił w  roli konfe­
ransjera, Z początku szło jalc p, 
płatka. Referent znał swoją pu­
bliczność i stworzył świetny na­
strój. Oczywiście po każdej za- 
pouHedzt zaglądał za kulisy, 
gdzie szeptem podpowiadano m u  
ty tu ł następnego numeru. W  pe­
wnej chwili przygodny konfe­
ransjer oznajmił widowni:

—- „A teraz znakom ity artysta  
wykona „Źródło w rajtuzach“.

Szm er nagłego zdumienia prze 
biegł po sali. Referent także się 
stropił. Rzeczywiście, pomyślał, 
to chyba coś brzydkiego. Nape- 
wno publiczność wyobraża sobie, 
te  wystąpi jakieś nieletnie, nie­
przyzwoite dziecię i... tego... 
wstyd, po prostu!

Na szczęście obawy widowni 
rozwiało ukazanie się niepozor­
nego wprawdzie, lecz całkiem

przyzwoitego młodzieńca, który 
pięknie zagrał na skrzypcach. 
Do dziś zapewne publiczność 
miasteczka B. żyje w niepewno­
ści, jak się właściwie nazywał 
wyjaśnić, że skrzypek odegrał 
ten utwór, więc pozwolę sobie 
wyjaśnić, że skrzypek odegrał 
„Źródło ARETU ZY“ Szymanow­
skiego.

Opowiaóć o prawdziwym ezlowi&hu
zachęty. Worobiew opowiedział 
Maresjśwowi o pilocie rosyj­
skim W alerianie Karkowiczu, 
który u tracił w boju stopę pra- 
wej nogi, lecz mimo to walczył 
z wrogiem i nadal latał.

Słowa Worobiewa i jego nie­
zachwiana w iara w siły czło­
wieka wywarły na M aresjewa 
zbawienny wpływ, postanowił 
on za wszelką cenę wróeić_ do 
szeregów bojowych. Dzięki o- 
gromnemu napięciu woli i dłu­
giemu treningowi opanował do 
skonale władanie protezami, 
nauczył się lekko, swobodnie 
chodzić i nawet tańczyć. Prze­
łożeni ustąpili jego usilnym  na 
leganiom i pozwolili mu wrócić 
do szeregów...

Słuchając M aresjewa Pole­
woj stara ł się jałj: najszczegó­
łowiej zapisać jego  proste, a je­
dnocześnie tak  niezwykłe opo­
wiadanie. N otatki porobione w 
pośpiechu we frontowej zie­
miance posłużyły jako mate­
ria ł dla książki. Nazwa narzu­
cała się sama przez się — „O- 
powieść o prawdziwym czło­
wieku*.

Aż do upadku Berlina Mare- 
sjew walczył w szeregach gwar 
dyjskiego pułku lotniczego i 
zakończył wojnę jako m ajor 
gwardii, bohater Związku Ra­
dzieckiego.

Powieść Borysa Polewoja 
zdobyła sobie szeroką popular­
ność- W postaci M aresjewa czy 
tętnicy radzieccy widzą praw ­
dziwy obraz bohatera naszych 
czasów; p r a w d z i w e g o  
człowieka radzieckiego. Fakt, 
że bohater nie jest postacią wy. 
myśloną przez autora, że mo­
żna go w biały dzień spotkać 
na ulicach Moskwy i w hanga­
rach lotniska podmoskiewskie­
go, przyczyniło się do wzmoc­
nienia siły artystycznej powie­
ści. wyposażając ją  w jask ra­
wą i przekonywującą treść do- 
kum entarną.

W czasie ostatniej wojny pi­
sarz Borys Polewoj, pracujący 
w  charakterze korespondenta 
wojennego gazety „Prawda“, 
przyjechał do jednego z pułków  
lotniczych armii radzieckiej.

W dzień jego przyjazdu lotni­
cy pułku w zięli udział w zacie­
kłym boju powietrznym, w cza- 
się którego starszy porucznik 
gwardii ALEKSY MARESJEW 
strącił 2 samoloty nieprzyjaciel 
skie.

Pragnąc bliżej zapoznać się z 
bohaterskim lotnikiem, Borys 
Polewoj pozostał na noc w  jego 
ziemiance i dopiero wówczas 
ze zdumieniem dowiedział się, 
że Maresjewowi brak obydwu 
nóg.

Przyjacielska pogawędka 
przeciągnęła się do rana Mare- 
sjew opowiedział pisarzowi o 
swej przeszłości, o tym  jak na 
początku wojny został strąco­
ny w walce powietrznej i spadł 
na terytorium  zajęte przez wro 
ga w odległości 50 km od linii 
frontu, o tym jak  szedł — a 
gdy sił zabrakło — pełzał w

złomu z torów, na bardziej od- ciągu 18 dni, stąpając rozbity-
___ .• UTAttye-rn o 1 mi Arlm i»A7An irrn i cłnricimi nnmi, odmrożonymi stopami po 

dziewiczych, zasłanych śnie­
giem lasach, jak  go wreszcie 
odnaleźli i przeprawili samolo­
tem poprzez linię frontu  na te­
ry torium  zajęte przez wojska 
radzieckie.

W szpitalu Maresjewowi am­
putowano stopy obydwu nóg. 
Początkowo wpadł on w roz­
pacz. Zdawało mu się, że odtąd 
u tracił na zawsze możność la ta ­
nia i walki z wrogiem-

Leżący obok M aresjewa korni 
sarz pułkowy Worobiew* dopo­
mógł mu odzyskać wiarę w 
siebie, przezwyciężyć ciężki u- 
raz psychiczny. S tary  komuni­
sta, ezłowiek odznaczający się 
niezwykłym czarem osobistym, 
um iał znaleźć dla rannego lot­
nika słowa pełne tkliwości i

Niespotykane bogactwo roślin i zwierząt
w pierwszym nadmorskim parku narodowym

Na Pomorzu Zachodnim organi­
zuje się dwa parki narodowe; je­
den na wyspie Wolin, a drugi w 
okolicach Łeby.

Woliński Rark Narodowy obej­
muje najpiękniejszy odcinek na­
szego wybrzeża, a mianowicie 
środkową część wyspy Wolin. 
Trzon tej wyspy ma charakter 
dyluwialny i wznosi się do wy­
sokości 114 m nad poziom morza. 
Wzgórza na*linii Międzyzdroje— 
Lubiń tworzą ostrą krawędź o 
wysokości 90 m. Tu właśnie znaj 
duje się najwyższy punkt naszego 
wybrzeża góra Gosań, o wysoko­
ści 93 m.

Obszar Wolińskiego Parku Na­
rodowego wynosi 8500 ha. Podo­
bnego bogactwa fauny i flory nie 
spotyka się gdzie indziej. Na ma­
łej stosunkowo przestrzeni jest 
morze, wysokie góry i potężne 
lasy, roślinność wydmowa i ba­
gienna.

Spotkać tam można liczne 
drzewa — pomniki. Są to olbrzy­
mie dęby, buki, sosny i topole. 
Na polanach rosną rzadkie zioła 
nocna), przeróżne gatunki storczy 
ków, chronione ustawą paprocie, 
takie jak np. długosz królewski; 
na wydmach rośnie mikołajek, 
aster solny itp.
'Olbrzymie jest także bogactwo 

ryb i ptaków. Obok wielkich ilo­
ści żurawi, czapli i kormoranów 
w południowej części wyspy w 
górach lubińskich (koło miejsco­

wości Lubiń) i na maleńkich wy- i się granice 
sepkach koło wsi Przy tor żyją na ¡który będzie 
wolności orły birkuty-bieliki.

przyszłego parku, 
pierwszym naszym 

nadmorskim parkiem narodowym.
Te wyjątkowe wprost warunki | Następnie przeprowadzone zosta- 

sprawiły, że władze w porozumie 
niu z dyrekcją lasów postanowiły 
tu właśnie stworzyć rezerwat leś­

ną prace, których celem będzie 
zabezpieczenie krajobrazu wyd­
mowego na terenie Parku Naro-

ny. Obecnie na wyspie omawia dowego w okolicach Łeby.

W iadom ości szczecińskie
475 MIL. ZŁ. NA ODBUDOWĘ 

ZAGRÓD WIEJSKICH 
MAŁO I ŚREDNIOROLNYCH 

CHŁOPÓW7
M inisterstwo Odbudowy przy 

dzieliło 475 mil. zł na odbudo­
wę zagród mało i średniorol­
nych chłopów na Pomorzu 
Szczecińskim. Podziału kredy­
tów dla poszczególnych powia­
tów dokona W-R.N.

Z kredytów tych nie będą ko­
rzystać bogacze wiejscy.

Specjalne sumy przydzielo­
ne zostaną przez państwo dla 
osadniczych spółdzielni produk 
cyjnych, które utworzą się na 
Pomorzu Szczecińskim.

TROSKA
O ZDROWIE LUDNOŚCI
Na Pomorzu Szczecińskim 

uruchomiono dotychczas 48 o- 
środków zdrowia, z tego 6 w 
Szczecinie.
ków zdrowia w woj. szczeciń­

skim przewiduje uruchomienia 
jednego ośrodka zdrowia na ka 
żde dwie gminy.

W najbliższym czasie w 
Szczecinie powstanie Central­
na Poradnia Przeciwgruźlicza.

DOBRE WYNIKI 
AKCJI „W”

Przeprowadzana od dłuższe­
go czasu na Pomorzu Szczeciń­
skim akcja „W” daje należyte 
wyniki. Dotychczas poddano ba 
daniu około 27 tys. osób. Lecze­
niem objęto około 7 tys- cho­
rych, z. czego 2 tys. osób leczy 
się szybką metodą.

Ostatnio w teren wojewódz­
twa szczecińskiego wyjechała 
specjalna kolumna sanitarna, 
zadaniem której jest przepro­
wadzanie badań mieszkańców 
osiedli wiejskich, położonych z 
dala od traktów komunikacyj­
nych i większych skupisk mie­
szkaniowych.

¡I:

instytut Historii Nauk Przy­
rodniczych ZSRR przygoto­

wał do druku wielką pracę, za­
wierającą analizę odkryć nau­
kowych fizjologów rosyjskich. 
Autorzy tej pracy szczegółowo 
omawiają osięgnięcia takich u- 
czonych, jak Łomonosow, Sie- 
czenow, Pawłów i ina, wyka­
zując, iż dokonali óni wielu od­
kryć znacznie wcześniej, niż li­
czni ‘zachodnio-europejscy.

N a Górze Pułkowskiej odbu­
dowuje się największe ob­

serwatorium astronomiczne Z.S. 
R.R. V/ tych dniach zakończono 
prace nad budową drugiej wie­
ży obserwacyjnej.

W wieży tej będą ustawione 
liczne pr...yi,.ądy do obserwacji 
ciai niebieskich m.in. astrograf 
t.j. przyrząd do fotografowa­
nia gwiazd uratowany dzięk! 
wysiłkom uczonych, którzy u- 
kryli części optyczne przed 
Niemcami - -  -

yyiiniitiaTiśiuło Przamifółu i -Handlu

Państwowe Technicum Korespondencyjne
S2K0LEME ZAWODOWE PRACOWfillftóW HANDLOWYCH

kształci czynnych pracowników i kandydatów do zawodu 
Specjalności: H an d e l d e ta lic zn y  — H an d el h u rto w y  i b ran żo w y  

H an d e l zag ran iczn y  — R achunkow ość  z księgow ością  
S te n o g ra f ia  i t. p.

Zapisy przyjmuje: Biuro Technicum, Warszawa, ul. Sienna Nr. 16
(na odpowiedź załączyć znaczek pocztowy), 2327/k

T ł K B E Ł W B M
Okręgowy Oddział Gdański 
w Sopocie telefon 51666 

uprzejmie zawadamia Szanowną Klientelę, że z 
dniem 15 listopada 1948 r. biuro handlowe Oddzia­
łu przeniesione zostało do lokalu przy ul. Rokos­
sowskiego 46 w Sopocie. W lokalu tym Oddział 
prowadzić będzie sklep branżowy liurtowo-detalicz- 
ny artykułów Spółdzielni „LAS“ jak: grzyby suszo­
ne, marynowane, owoce leśne świeże i suszone, 
soki pulpy owocowe, dziczyznę, galanterię drzewną, 
wyroby wt Ikiuowe.produkty suchej destylacji drew­
na oraz wydawnictwa leśne. 2326/k
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BGL0SZEHIA D10BHE

K U P N O
K ILKA p landek  na sam ochody 
ku p i „U n ia“ , Ś w ięto jańska  23.

2310.

W O W  POSADY
INŻYNIERA .  m ech an ik a  na 
s tanow isko  K iero  w nika B iura 
T echnicznego, ru ty n o w an e j ma 
sżyn istk i, p oszuku je  C em ento­
w nia „S to iezyn" Szczecin— 
G iinki, O ferty  p rosim y  k ie ro ­
w ać do Z jednoczen ia  F ab ry k  
C em entu , sosnow iec , 3-go M aja 
nr, «*, 8553,

BUCHALTERZY w ykw alifiko ­
w an i n a  w y jazd  p o trzeb n i od 
zaraz. U posażenie w /g staw ek  
u rzędn ików  państw ow ych . Zgio 
szenia „ P ra sa “ W rzeszcz, B a r- 
liek iego 15 pod „P ro w in c ja" .

2201.

W YKW ALIFIKOW ANA siła b iu  
row a z m aszynopisaniem  i d łu ­
go le tn ią  p ra k ty k ą  w  in s ty tu ­
c jach  państw ow ych  i sam orzą­
dow ych, poszukuje  odpow ied­
n ie j p racy . O ferty : „P rasa"  
W rzeszcz, B arlickiego 15 d 'a  
„Z in y " . 2203.

KOBIETY do sku b an ia  gęsi, 6- 
b iad  na  m iejscu . Zgłoszenia: 
„F o rtu n a"  Lębork  2311

Ł  O  K A  I .  Ł

PO AD POSZUKUJĄ PO K O JU  sam odzielnego z uży­
w aniem  k uchn i i łazienk i w  So­
pocie lub . we W rzeszczu poszu­
k u je  m łode m ałżeństw o. Ł ask a­
w e zgłoszenia „ P ra sa “ G dańsk 
- W rzeszcz, B arlickiego 15 pod 
„S am o tn i1’- _  - - szo«.

POMOC b iu row a ze średn im  
w ykszta łcen iem  p oszuku je  p ra ­
cy. Ł askaw e zgłoszenia „ P ra ­
sa" W rzeszcz, B arlick iego  15 
pod „ęoffios”,  ... . , 1200.

SAMOTNA b iu ra lis tk a  poszu­
k u je  p o k o ju  um eblow anego  w e 
W rzeszczu. O ferty  „ P ra sa “ 
W rzeszcz, B arlicklego 35 pod 
„W ypłacalna“ . 2202.

Z G U B Y

ZGUBIONO k a r tę  ew ak u a cy jn ą
wyri'Mií, w W ilnie w ¡940 r. N r.
k* - -  23".i3. od- in'. i zmneido- 
w mia, na nazw isko J uszy ń*; ki 
Jan , T eresa. 2205.

ZGUBIONO teczkę skó rzaną  
z dokum en tam i na tra s ie  
Wrzeszcz—Oliwa. Łaskaw ego
znalazcę u p rasza  sie o zw ro t 
za w ynagrodzeniem ^ y e l. 22-07, 

__  220«,
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7 WALK O PALESTYNĘ

W  dniu dzisiejszym rozegrane�
tostaną ostatnie w sezonie bie-�
tącym mecze ligowe, które za­
decydują o końcowej punktacji�
w tabeli. Popołudniu będzie wia�
dome, jaka drużyna zdobyła za­
szczytny tytu ł mistrza Polski,�
kto jest wicemistrzem i jakie ze�
»poły muszą opuścić Ligę.

Spróbujmy odgadnąć w yniki�
niedzielnych spotkań. Rozpocz­
niemy nasze rozważania od gó­
ry tabeli.

Leader Wisła, posiadająca ty ­
le samo punktów co Cracovia,�
tylko lepszy stosunek bramek,�
spotka się� x Rymerem w Rybni­

ku. Drużyna Śląska jest pew­
nym  kandydatem do spadku z�
ligi i sądzić należy, że Wisła�
odniesie zwycięstwo. Jeśli będzie�
m y opierać się na słabej formie�
Wisły, wykazanej ostatnio w �
spotkaniu z zajm ującym  ostat­
nie miejsce w  tabeli, Widzewem,�
to i remis jest niewykluczony.�
Typujemy jednak zwycięstwo�
W isły co daje jej 38 pkt. i tytuł�
mistrza Polski.

Cracovia nie powinna mieć�
specjalnych trudności w pokona�
niu Garbami, co przyniesie jej�
38 pkt. i tytu ł wicemistrza Polski�
(na skutek gorszego stosunku

B ó ź m e  wiadomości sporśowe
LICZNE ZGŁOSZENIA DO�

SZTAFETY PRZEDKONGRE­
SOWEJ

SZCZECIN. Do sztafety ZMP�
na Kongres Zjednoczenia Partii�
Robotniczych zgłosiło się w Szcze�
cinie 600 kandydatów na obsa­
dzenie etapu Szczecin ■— Star­
gard. Organizatorzy zmuszeni by­
li skrócić poszczególne odcinki�
trasy, by umożliwić start przy­
najmniej 150 zgłoszonym. Trasa�
przez miasto została podzielona�
na odcinki 75 m., a poza miastem�
na 150, 200 i 500 m. Sztafetę roz­
pocznie uczennica ogólnokształcą­
cej szkoły RTPD, a drugi odcinek�
pobiegnie uczeń tej szkoły, aż do�
Lasztowni (port centralny) bę­
dą biec na zmianę dziewczęta i�

chłopcy, na drogach pozamiej­
skich pobiegną już tylko chłopcy.

GIMNASTYCY WĘGIERSCY�
PRZYBYLI DO WARSZAWY
WARSZAWA. W piątek, dnia�

28 bm. w godz. rannych przybył�
do Warszawy zespół gimnastyków�
węgierskich, który w niedzielę,�
dnia 28 bm. rozegra międzypań­
stwowe zawody gimnastyczne z�
reprezentacją Polski.

DZISIEJSZY MECZ PIĘŚCIAR­
SKI W WARSZAWIE�

WARSZAWA. Niedzielny mię­
dzynarodowy mecz bokserski pro­
wadzić będzie w ringu mgr. Jacek�
Kowalski. Na sędziów punkto­
wych wyznaczono ze strony Pol­
ski Fedorowicza i Pasturczaka.�
Trzecim sędzią punktowymi będzie�
jeden z sędziów węgierskich, przy�
byłych we wtorek wraz z repre­
zentacją Budapesztu do Warsza­
wy.

PROTEST CRACOVn�
ODRZUCONY

WARSZAWA. Na posiedzeniu�
Wydziału Gier i Dyscypliny PZPN�
które odbyło się. w czawrtek, 25�
bm. w Warszawie rozpatrzono m.�
in. protest „Cracovii“, odnośnie�
spotkania mistrzowskiego z „Łe�
gią" oraz przewinienia zawodni­
ków na ostatnich meczach ligo­
wych.

W wyniku przeprowadzonych�
dochodzeń protest „Cracovii‘ zo­
stał odrzucony. Wydział Gier�
Dyscypliny PZPN nie stwierdził�
przekroczenia przepisów gry prze.�
sędziego zawodów. Jak wiadomo�
„Cracovia“ wniosła protest z po�
wodu nie uznania dwóch bramek,�
strzelonych z pozycji „spalonej“

ANGLIA — WŁOCHY 5 : 0�
W TENISIE STOŁOWYM

LONDYN. W rozegranym w�
Maidstone meczu tenisa stołowe­
go reprezentacja Anglii pokonała�
Włochy 5:0. Spotkanie to rozegra�
ne było w ramach gier o Puchar�
Europy.

Włosi wystąpili do tego meczu�
osłabieni brakiem dwóch swych�
czołowych zawodników Herskovi-�
ca i Budina i przegrali łatwo�
wszystkie spotkania.

* * *
Reprezentacja Anglii w tenisie�

stołowym udaje się w grudniu do�
Szwecji i Danii, gdzie rozegra�
kilka spotkań w czasie od 4 —�
20 grudnia,

W ramach tych występów prze�
widziane są mecze międzypań­

stwowe w Gothenburgu ze Szwe­
cją oraz w Kopenhadze z Danią.

W skład zespołu angielskiego�
wchodzą: Leach, Simons i Shar-�
man.

HOKEIŚCI SZWEDZCY ZWYCIĘ�
ŻAJĄ W PRADZE.

PRAGA. Szwedzka drużyną ho­
kejowa „Sodertalje“, która odnio­
sła szereg sukcesów podczas swo­
jego tournée po Czechosłowacji,�
rozegrała w Pradze spotkanie z�
czołowym zespołem czechosłowa­
ckim — „Sparta“ odnosząc zwy-¡�
cięstwo w stosunku 3:1 (1:0, 2:0, i�
0 :1 ) .

WŁOSI WYGRYWAJĄ
SZESCIODNIÓWKĘ W USA
NOWY JORK. W Nowym Jor- i�

ku odbyły się sześciodniowe za- !�
wody kolarskie z udziałem zespo�
łów zagranicznych. W sześcio-�
dniówce tej, zakończonej w so­
botę w nocy, zwyciężył zespół�
włoski Georgetti—Zoertti.

bramek). Garbarnia pozostanie�
przy 22 pkt, co zadecyduje o po­
dzieleniu przez nią losu Rymera

Ruch spotka się na własnym �
boisku, z Legią. Słaba forma wy�
kazana w ostatnich meczach�
przez drużynę śląską nakazuje�
ostrożność w przyznaniu je j po-�
ważniejszych szans w spotkaniu�
z czyniącą stałe postępy Legią.�
Własne boisko przemawia nato­
miast za Ślązakami. Tyoa.jemij�
remis co pozwoli Ruclwwi utrzy �
mać trzecie miejsce przy równej�
z Legią ilości punktów (30), ale�
lepszym stosunku bramek.

AKS rozegra bardzo trudne�
spotkanie z Polonią w Warsza­
wie. A tut własnego boiska prze­
mawia za Polonią, ale wacsza-�
wianie nie są ostatnio w najlep­
szej formie. Teoretycznie naj­
bardziej prawdopodobny jest�
w ynik remisowy, co w niczym �
nie zm ieni sytuacji obu drużyn �
w  Lidze.

ZZK ma duże szanse pokona­
nia, na w łasnym  boisku ŁKS,

co może przyczynić się do spad­
ku drużyny łódzkiej z Ligi.

Tam ovía znajduje się w stre­
fie bezpośrednio zagrożonej spad�
kiem. Ostatnio pokonała prze­
konywująco� J� AKS. Ale i nie­
dzielny przeciwnik Tarnovi� J�
bytomska Polonia może poszczy­
cić się. niezłą formą i zwycięst­
wem nad Ruchem. A tu t własne­
go boiska przemawia za Polonią�
która wówczas jednym  punktem �
(23) wyprzedzi njwala (22) i�
może ocalić się przed spadkiem.

Warta spotka się z drużyną�
niespodzianek� J� Widzewem w �
Łodzi. Typujemy zwycięstwo W i�
dzewa przemawiają za tym �
przypuszczeniem diiia czynniki:�
dobra forma drużyny łódzkiej i�
atut własnego boiska. Warta z�
22 punktam i podzieli los Rym e­
ra, Garbarni i Widzewa.

Jak będzie w rzeczywistości,�
czy znamy się na piłkarstwie i�
jaką posiadamy dozę intuicji� J�
wykażą rozgryw ki niedzielne.

(e).

Na zdjęciu widzimy grupę żołnierzy egipskich, poddających�
się wojskom żydowskim.

Z R IN Q O W  B O K S E R S K I C H
NOWY JORK. Mistrz świataConu, po dłuższej przerwie, usl-�

wagi ciężkiej Joe Louis stoczy i łuje ponownie powrócić w szere-
ponowńie pokazową walkę, mając�
za przeciwnika murzyna Ray Au�
gustusa. Walka zakontraktowa-

gi czołowych pięściarzy wagi cię­
żkiej. Na drodze do odzyskania�
utraconej sławy Conn odniósł o-

D Z I Ś  M E C E

B U D A P E S Z T -W A R S Z A W A
W dniu dzisiejszym odbę­

dzie się w Warszawie w hal:�
Ujeżdżalni międzynarodowe�
spotkanie pięściarskie Buda-»�
peszt—Warszawa, będące wła�
śriwie nieoficjalnym meczem

Polska—Węgry. — O szan­
sach obli drużyn pisaliśmy�
wczoraj, obecnie podajemy�
raz jeszcze zestawienie wal­
czących par z przewidzianą�
przez nas punktacją.

Kasperczak — Bednai 0 : 2�
Grzywocz — Borsodi 2 :2�
Bazarnik — Farkas 4 : 2�
Rodak — Budai 6 : 2
Sznajder — Marioli 8 : 4
Kolczyński — Papo 6 :6
Szymura — Kapocsi 8 : 6
Klimecki — Bene 8 :8
Istnieje pozatym niewielka�

szansa uzyskania przez nas�
zwycięstwa: w w. muszej,�
gdyż Kasperczak od czasu po�
rażki z Budaiem w Budapesz­
cie uczynił postępy, oraz w w.�
półśrednicj, gdzie niespo­
dziankę może sprawić bojo­
wy i znajdujący się w dosko­
nałej formie Sznajder. Wę­
grzy natomiast mogą mieć�
nadzieję na pokonanie Bazar-�
nika przez „młodą gwiazdę“�
Farkasa.

W każdym razie należy za­
zdrościć widowni warszaw­
skiej emocji dzisiejszych spo­
tkań. (e).

na była na 4-ry rundy, lecz już statnio dwa zwycięstwa nokautu-�
w drugiej rundzie zakończyła s ię ! jąc swoich przeciwników i ina na-�
zwycięstwem Łouis‘a przez tech j dzieję spotkać się w przyszłości w�
niczny nokaut. j walce o tytuł mistrza świata *

Joe Louis‘em. Ostatnio Conn zno-�
* i kautowal w 9-ej rundzie Jacke

NOWY JORK. Znany bokser a j Lyons‘a, wykazując w tej walce�
merykański wagi ciężkiej Billy I bardzo dobrą formę.

;� "����	� � �	�"��&	������ �����
na śęęjf e c i e

I ł  otrzebny rutynowany szó-�
•*- fer dla transportu „Zupy“.�

Miesięcznie—dużo wolnego czasu�
praca 5 dni w tygodniu, przecięt­
ny przejazd dzienny 25 mil. Dla�
właściwego człowieka posada do­
żywotnia“.

„Zgłoszenia osobiste...“
Tego rodzaju ogłoszenia nie są�

bynajmniej rzadkością w dzien­
nikach amerykańskich. — Nie­
wtajemniczony pomyśli, że jest to�
posada idealna, którą jednak tru­
dno będzie otrzymać wobec ol­
brzymiego napływu, zgłoszeń.�
Tymczasem zgłoszeń jest właśei-

������� '�	)��%� 2�������	���
c x i j  s x a n i a x t g s s i a

LOS ANGELES. Menażer mi, ; National Boxing Association), w�
strza świata wagi koguciej, Ma- j  którym zarzuca mu, że szantażo-�

j nueła Ortiza, wystąpił z oskarżę- wał on jego pupila — będąc prze�
| niem przeciw prezesowi Amery- kupionym przez konkurentów Or-�
| kańskiego Zw. Bokserskiego (The tiza.

( � 	����
spotkanie piłkarskie ;
w. W t f ą g r e w r / t e . ś

WARSZAWA. Węgierski Zwią- j 
zek Piłki Nożnej potwierdził ter- j 
min rewanżowych zawodów mię- j 
dzypaństwowych, które odbędą się j 
10 lipca 1949 r. na Węgrzech i j 
w Polsce. W dniu tym, wzorem�
roku bieżącego, rozegrane zosta- j�
ną trzy spotkania międzynarodo-�
we między Polską i Węgrami. Na |�
Węgrzech reprezentacja Polski j�
spotka się z reprezentacją Węgier, I�
a w Polsce rozegrają mecz drugie j�
zespoły obu państw. Trzecim spot j 
kaniem będzie mecz reprezenta- j 
cji juniorów Polski i Węgier. i

ściwie brak, wtajemniczeni bo­
wiem wiedzą, że pod niewinną�
nazwą „zupy“ kryje się nitrogli­
ceryna, a posada jest wprawdzie�
dożywotnia tylko nie długotrwała.

T\7"ielkie kopalnie nafty zuży-�
' ' wają olbrzymią ilość nitro­

gliceryny, a transport jej nieraz�
stanowi poważny problem. Nitro­
glicerynę przewozi się w wielkich�
zbiornikach, otoczonych gumą dla�
łagodzenia wszelkich wstrząsów.�
— Wewnątrz zbiorniki podzielone�
są na komory przy pomocy gu­
mowych ścianek. Transportu do­
konuje się nocą. — Blado zielone�
samochody toczą się w  dużym od­
daleniu jeden za drugim mało u-�
częszczanymi drogami, pilnie�
strzeżonymi przez pblicję. Samo­
chodom tym nie wolno wjeżdżać�
d o  miast czy  o s a d  fabrycznych.

Rzadko spotykane po drocUe�
pojazdy zjeżdżają na sam brzeg�
szosy — w obawie przed niebez-�
p.:„,_^ństwem.

T  i wszystkie ostrożności są�
" konieczne a właściwie nie­

raz są niedostateczne.
WTiele było wypadków wybu­

chów. gdy wóz uderzył o kamień,�
lub zahamował zbyt gwałtownie.

Najsławniejszym w Stanach�
Zjednoczonych szoferem, pracują­
cym 8 lat w transporcie nitro­
gliceryny jest, dawny — cowboy�
Texasu — Pięć razv maszyny to­
warzystwa. w którym pracuje�
wyleciały w powietrze. Słysząc o�
takich wypadkach dawny cow­
boy konstatuje: „Widocznie moja�
godzina jeszcze nie wybiła“. Ł-k
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